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he (Naruszenie praw uzędowego języka kra- 
Nd — Lwowowstręt krakowski, — Arcey- 
Up ołomuniecki, -- Tegoruczne zbiory.) 


U, Zaledwie od objęcia zarządu spraw po- 
aj ych w Gulicjj przez pana  Schiffnera 
a ü się zadość prawom i Żądaniom kraju, 
A woli cesarza i rząuu, i język obcy z 
„Tu krajowej służby pocztowej został wy- 
„gówanym — dowiadujemy się, że mania 
map izacyjna w ionej gałęzi służby 
z licznej wybuchła, i to nie okolicznościo- 
» Mie ukradkiem, ale stanowczo. 
lą, Skutki mianowania obcokrajowców na 
„Lady leśników już się teraz, w początkach 
Metia nowo zorganizowanych władz leśni- 
SA w Galicji, namacalnie objawiają, albo- 
M nowa c. k. dyrekcja dóbr i lasów pań 
ję owych, nakazy i okólniki do zarządów 
wych w niemieckim języku wydaje. 
Di Czyż dla tej dyrekcji inne istnieją prze- 
| jak dla reszty władz krajowych? Czyż 
Malate moc ustawy rozporządzenie gabine- 
ligo .Z T. 1869 o języku ursędowym w Ga- 
" już jest zniesione? Czyż już niema ani 
kt Wiedniu ani we Lwowie Żadnej władzy, 
> Wrąby nad ścisłem wypełnianiem ustaw 
irad powinna i istotnie czuwała? Czy mo- 
alirja została wyjętą w ogóle z pod opieki 
niey? Są to pytania, na które raczą odpo- 
„lEdzieć p. namiestnik, p. minister z Galicji ' 
4% ogóle rząd cały — tem więcej. że sejm 
zawodnie upomni się w tej sprawie. 
"Tutaj po części mależy także spruwa 


kyjkdzenia prezydjum sądu krajowego w Kra- 
ij Ministrowie rolnictwa i sprawiedliwo- 
3 Słyną jako — grzecznie mówiąc — nie- 
Gęgólni przyjaciele naszego kraju, i dali 
tego dowody. Zapewne chodzi znowa © ze- 
Bie na tę posadę jakiego Hubricha, wbrew 
paSżebom sądownictwa, tej podstawy bytu 
j,i8twowego i społecznego. Ale na miłość 
Wig, jakąż korzyść otrzyma korona, pań- 
ta i rząd choćby najcentralistyczniejszy z 
ię” że na takiej posadzie będzie świeciło t 
kat Obce, że dochody jej spływać będą do ; 
Bzeni człowieka obcego ? 
kę Przy tej sposobności musimy też Kra- 
tagi wytknąć brzydki jego lwowowstręt, + 
dziecinnie vwydatniony w artykule Cea- | 
M. do tej sprawy odnoszącym się a we oraj i 
nd nas powtórzony. Czyż Lwów kazał 
s p. Schenkowi wdawać w tẹ sprawę? | 
gakżeż Wiedeń do tego spowodował p. 
derka, j jeżeli go usłucha, to z pewno- 
s nie Lwowa usłucha. Ależ to już taka 
wna mania Krakowa: płasżczyć się 
ledniowi, a lżyć Lwów. 
ii „Czemżeż jeśli nie takiem płasze/eniem 
ty! Jest obstawsnie Czasu przy przypadkowej 
aj nale zjazdu posłów naszych, że należy 
in ać Radę państwa, która uchwała potrze- 
i m była i nigdy obowiązywać nie może 
g | co będą do Rady pańs wa wybrani? 
"Bzakżeż w chwilach, zapewne nieopatrznych, 
ledy rozum stanu w Krakowie zaczyna gó- 
ać nad owym wiedniofilizmam, i Czas 
2i nieobsyłaniem Rady państwa, jak to 
ledawno uczynił. Dość podobno mamy do 
noszenia obelg od centralisrów, dość złego 
pry za żywą skórę nałali, dość już, dla lu- 
4 o miałkich nawet pojęciach honoru i u- 
<łiwości, okazali i okazują nam wzgardy 
o Polakom w ogóle, jako mieszkańcom 
Mujątya Habsburgów, jako katolikom; dość 
Ž nas naodtrącali, i wprost mówiąc za drzwi 
S wyrzucali. Czyż jeszcze mamy, sami, z : 


Kronika Lwowska. 


za, Crte Gazete Lwowska. Spij Lenpolis! 

Owu cytat. Santa Cruz, meble, pedagodzy, 

lera i kauikula. On dit, Do Lunia! Cytat o- 
AJ 


Somithing ts rotten im the stale of 
Lomherg 
Pozwalam sobie frazes ten zacytować 

angielskim języku, chcąc uniknąć zarzutu 
„jęktowania ze strony redakcji Gazety Lwow- 
gą która go z takim trudem w sambor- j 
mej francnzczyznie nieraz już swym czy- 
likom zaaplikowała. Jesi już przyjętym 
wezajem, iż fejletoniści nasi, młode genju- 
he i inne literackie figury zwykli cytować 
omna masę fraz w obcym języku — to 
„Ul effekt, to olśniewa, dodaje szyku robo- 
my, Ztąd też co dziesiąta prawie kartka po- 
ką cię be or not the be, that is the gue- 
nn, kilka szylieryzmów, wyjątków Z Gó- 
> 00, lecz mało z Mickiewicza, więcej nieco 
y Słowackiego , najmniej z „Krasińskiego. 
yaa także odbyt u naszych pisarzy senten- 
lorda Byrona, Walter Scotta, czasem jaki 
an sonetu Petrarki lub rym Dantego. Nie 
M y zapominać o angielskich i niemieckich 
m licielach, których myśli ekstraktem nie- 
wę Wtuły polskich książek są zdobione. Tym 
m Sposobem może ktoś łatwo pomyśleć iż 
at Sty pisarze czytają obce tylko książki, z 
ną ch jeno wyciskają  kwintessencję, nie 
łęlkc w swoim narodzie myślicieli i filozo- 
' zdolnych — do zacytowania. 
za zUytujmyż zatem dla efektu wszystko 
b lasy Lwowską, bo i ona obcą a nie 

lą. 

Wracając jednak do angielskiego fraze- 
» Muszę cz: telnikom poskarzyć się na ten 


Wy, próżoy, cichy, gnuśny, ociężały Lwów. 


We Lwowie, Niedziela dnia 10. Sierpnia 1873. 


— GAZETA NARODOWA 
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RANKEUR! 
neteln et Yogi 
JA przyjzuj, plata 6 oentów 
A objętasci jednego wiersza drobnym dza- 
cz oplaty sieplowej 30 et, cu Każdorazowi 


a 
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wlasnej woli i ochoty ściągać na siebie słu- 
szne obelgi, słuszną pogardę i nienawiść an- 
ticentralistów przez ów wiedniofilizm kra- 
kowski? (Niechaj Czas przejrzy ostatnie pi- 
sma czeskie). Czyż mamy zupełnie być izo- 
lowanymi> Czyż Kraków chce, aby nietylko 
Galieja, ale cała Polska zaparła się Krakowa? 


Kierowane przez jezuitów partje i kote- 
rje driwnemi zaprawdę chodzą drogami. Kra- 
ków płaszczy się centralizmowi — podczas 
gdy Faterland wywiesza chorągiew walki na 
noże z centralizmem, 
niecki bez podstawy rzuca nawet rękawicę 
całemu państwu. Jakżeż ma błogosławień- 
s'wo, Sukces towarzyszyć całemu temu za- 
stępowi, który obronę wiary wziął sobie za 
hasło naczelne? 

Na mocy konwencji austrjacko-włoskiej, 
obowiązuje od d. 17. czerwca b. r. rozpo- 
rządzenie, na mocy którego w Austro- Wę- 
grzech osoby, prowadzące metryki, obowią- 
zane są. w rasie zgonu poddanego włoskie- 
go, metrykę zgonu w języku łacińskim (lub 
włoskim z tłumaczeniem łacińskiem) przesy- 
łać natychmiast, za pośrednictwem władzy 
politycznej pierwszej instancji, do namie- 
stnictwa (dla wręczenia poselstwu włoskie- 
mu). Otóż arcybiskup ołomuniecki odmówił 
udzielenia powyższego rozporządzenia pleba- 
nom swojej dyecezji, a to z powodu. Że „Z8- 
warty w niem przepis narusza prawa stolicy 
apostolskiej!" Krok ten bezpodstawny, dzie- 
cinny zresztą, musi na stronnictwo takzwane 
„klerykalne* rzucić cień buntu, musi wywo- 
łać represję państwa, w której państwo 0- 
czywiście zwycięży, i to z całą słusznością, 
a z ogromną szkodą dla kościoła. Gdyż 
państwo musi albo przełamać opór arcybi- 
skupa i skłonić go do ustępstwa, albo pro- 
wadzenie metryk odda władzom cywilnym, 
w dyecezji ołomunieckiej, a następnie we 
wszystkich innych. 

Pester Lloyd donosi: „Ignacy Hazay i 
Antoni Kautsky z Wiednia przedłożyli mi- 
nistrowi handla do zatwierdzenia statuta to 
warzystwa akcyjnego pod firmą: „Węgierski 
bank dla Słowian*. Ministerstwo handlu o- 
świadczyło w porozumieniu z ministerstwem 


| spraw wewnętrznych, Że na polu pieniężnych 


przedsiębiorstw nie może być dozwolonem 
demonstracyjne odróżnianie narodowości. Ned- 


to podniosło ministerstwo i tę okoliczność, | 


że w Węgrzech nie istnieje „słowinńska* 
narodowość w politycznem tego słowa zna- 
czeniu, Firma ta zatem byłaby niestosowną 
i niezgodną z przeznaczeniem zakładu. Z 
tych powodów ministerstwo zwróciło statuta, 
nie zastanawisjąc się nawet nad kwestją 
zatwierdzenia. 

Ogół urodzajów w Austro-Wę 
grzech w tym roku przedstawia się we- 
dług spruwozdania wiedeńskiej giełdy zbożo- 
wej (ob. nr. wczor.) jak następuje: 

(Z Węgier jednych są wykazy szczegó- 
łowe, ale tak chaotycznie tam podane, że tru- 
dno dojść końca.) 

Pszenica wydała tam na 1,700.000- 
morgach dobry zbiór średni, na 1,300.000 
zaś niżej dobrego średniego zbioru, w ogóle 
w Węgrzech brakuje 3'/, miliona meców, 
aby zbiór pszenicy można nazwać dobrym 
średnim. 

_ Czechy mają około 6 mil, meców psze- 
nicy, t. j. dobry zbiór średni, Tosamo Gali- 
cja wschodnia— 4 mil. meców; tylko że tu 


a arcybiskup ołomu- ' 


4, m. m. Pięknie zrodziła pszenica na Bu- 
kowinie, tylko że tam jej nie wiele sieją; 
wydała ', w. m. Mniej niż średni zbiór 
mają Galicja zachodnia wraz z Krakowem, 
1,250.000 m., i Kraina 350.000 m. Wszakże 
ubytek ten w ogóle nie zaważy, bo niewyli- 
czone tu prowincje z temi razem wzięte, 
dają zbiór Średni. 

Żyto daje więcej powodu do skargi ; a 
chodzi tu właśnie o Austrję, która przeciętnie 
43 m. m. żyta wydaje, więcejjak o Węgty, 
które tylko 28 m m. przeciętnie wydają. 
Chybiło ono w Czechach, na Morawie i Szląz- 
ku, w Górnej Austrji, Krainie, Galicji za- 
chodniej z Krakowem, razem na 2 milionach 
morgów, po 2 mecy na morgu mniej niż 
przeciętnie przy średnim urodzaju, więc mniej 
razem 10 mil. meców. Średni zbiór dało ży- 
to w Galicji wschodniej, dolnej Austrji i na 
Bukowinie. W niewyliczonych tu prowincjach 
zbiór był mniej jak Średni. Tak więc bra- 
knie w Austrji 11 milionów meców żyta. W 
Węgrzech zaś 2 do 3 m. m. 

Zebrawszy te rezultaty zbioru pszenicy 
i żyta w Austro-Węgrzech, okaże się, że mo- 


narchia będzie mogła 3 do 4 mil. meców | 


pszenicy wywieść za granicę; przy którem 
to obliczeniu już i to uwzględnione, że 
cały zapas dawny jest już wyczerpany, że 
konsumeja wewnątrz musi wziąć się do tego- 
rocznego zbioru i że gatunek ziarna nie jest 
zadawalniającym. Gdyby przy pomyślnej kon- 
stelacji cen w jesieni więcej za granicę 
sprzedano, musianoby potem odkupywać. Co 
do żyta, będzie trzeba sprowadzać z zagra- 
nicy; ile zaś, okaże się dopiero po zbiorze 
kukurudzy i kartofli, które ludność i prze- 
mys? konsumuje zamiast żyta. 

Innych gatunków zboża nie wykazuje 
sprawozdanie według prowincyj, tylko po- 
wiada, że zbiór ich w ogóle jest już lub bę- 
dzie średni. Średnia zaś produkcja wynosi 
meców : 


w Austrji: w Węgrzech: 
jęczmienia 26 mil. 16 mil. 
OWSA 48 , żiw, 
kukurudzy da. 36 , 
kartofli 117 , 30 s 
strączkowych T . 1, 


Jęczmień z Austrji jest prawie wszędzie 
dobry do browaru, w Węgrzech zaś tylko w 
zachodniej połowie i w Slawonii. Jakość je» 
go jest zmienną, © dobroci jego rozstrzyga je- 
dnak nietyle waga, jak pochodzenie z pewnej 
okolicy. Na wywóz za gianicę będzie go 
około 4 mil. meców. Zbiór owsa jest co do 
ilości i jakości pomyślny. Kukurudza mogła- 
by chybić, gdzieby deszczów brakło. Zbiór 
ziarna strączkowego zapowiada się w Galicji 
więcej niż Średni. 

Wiadomości, jakie uczestnicy z Niemiec 
podawali z Hanoweru, Wirtembergu, Bawarji i 
Niemiec północnych, wskazują, że zbiór pszeni- 
cy był mierny, zyta lichy, zbóż jarych Średni. 
W Prusiech po lewej stronie Elby zły uro- 
dzaj, po prawej tem lepszy, im dalej na 
wschód. 

W ogóle w Europie zbiór tegoroczny 
jest dość lichy, natomiast w Ameryce i Mu- 
skwie ma być świetny. 


Ruch wyborczy. 


W korespondencji do Neue freie Presse, 
widocznie przez członka Central wahikomitetu 
pisanej, wyczytujemy wiadomość, że dotąd 


nadzieje co do gatunku chybiły. Dolna Au ; dopiero do Centralwahlkomitetu przystąpiły 


strja ma zbiór prawie Średni, 2 m. m.; Mo- 
rawa i Szlązk, to samo, 2 m. m; Austrja 
Górna i Salcburg zbiór więcej jak Średni, 


Nieraz zedaję sobie pytanie: czyli ten dzi- 
siejszy Lwów jest tym kochanym nadpeł- 


Brody, Tyśmienica i Brzeżany, tj. gminy ży- 
dowskie tych miast, i że odezwy, których 
treść wczoraj w Ostatnich wiadomościach po- 


te ścieżki w obszarze fejletonu, wysilił się na 
list do jakieś trafikantki czy też sodaliski 


twiańskim grodem moim, zanieczyszczanym | mojżeszowego wyznania, list długi, czysto za- 


przez magistrat, żydów i dwa fejletony nie- 
dzielne, czy to ten sam Lwów, gwarny i lu- 
dny, bundziuczny i tromtadratyczny, Lwów 
tańczą y, szalejący, cisnący się do teatru, 
Lwów patrjotyczny, Lwów — Lwów!? Nie— 
to nie ten gród mój, to nie kolebka rodzin- 
na moja, to nie gniazdo galicyjsko-lodomeryj- 
skich kawek, to nie jama lwia, to tylko kra- 
jowa kupa nawozn, to tylko leniuchów lego- 
wisko. Farmaceuci nasi, iłeż morfiny zażyć 
daliście Lwowiauom? Kto zamknął do snu 
ich powieki, kto ich ubezwładnił ? 

Stoliczko moja galicyjska, żal serce Ści- 
ska patrząc na ciebie. Tyś raka cicha, sen- 
na taka. W żyłieh twoi h, ulicach, ruch po- 
wolniejszy. mózg twój ciężki, członki osła- 
bione — Śpij grodzie mój, śpij Leopolis! 

Jedni składają winę tego grobowego spo- 
koja miasta na cholerę, drudzy na wystawę 
wiedeńs'ą4. inni be szacha, znowa inni na 
zwykły sezon ogórkowy a jeszcze inni na 
porę kanikularną, w której nad opodatkowa- 
nemi psami i nad rodem humorystów pilną 
trzeba roztoczyć baczność. Niechcąc się zde- 
cydować ani na cholerę, ani na szacha, ani 
na kanikułę, konstatuję tylko z obowiązku 
smutny fakt wyludnienia miasta, konstatuję 
jego nieruchliwość, senność, konstatuję wre- 
Szcie to, co każdy przeciętny Lwowianin, zna- 
jąc dobrze naturę swego miasta, dawno już 
Skonstatował. Głównie cierpią na tem kupcy 
i przemysłowcy; niezadowoleni SĄ takze z 
wyludnienia traktjernicy miejscy i ogródko- 
wi, dyrektorowie dramatu, opery i baletu, 
przedsiębiorcy bud na placu Gołuchowskich, 
szewcy i fejletoniści. 

Ci ostatni zamiast gryźć sercem, ogryza- 
ja dawne swe dowcipy, rzucając te ochłapy 
spragnionej nowin gawiedzi. Jeden:z nich 
n. p. przeszedłszy już wszystkie drogi i krę- 


pewne napisany, ładnie odbity bez myłek 
drukarskich i bez dowcipu. 

SŚmućmy się w Panu! (cytat z Dzsienat- 
ka Polskiego). 

„Es ist etwas faul im Staate Lemberg 
(cyta: z Gazety Lwowskiej). A co, cytaty ? 
Niema szyku, co ? 

. ú . 

Na brak materji nie uskarza się nigdy 
ksiądz Edward Podolsk:, redaktor Przeglądu 
Lwow. Do wiadomości moich czytelników po- 
daję, że Przegląd ów wychodzi we Lwowię, 
że go prócz mnie nikt nie czyta, iże redakto- 
rem tego pisma jest ks. Edward Podolski. 
Jeżeli pismo mało ma rozgłosu, za to redak- 
tor jego stał się dość głośnym w świecie. 
Oprócz wydania słownika komplementów do- 
roóżkarskich i strąganiarskich, ma mieć ks. 
Podolski wielką teraz zasługę około podnie- 
sienia przemysłu i handlu krajowego, ko- 
sztem zagranicznego. Ohkochlik, gdy jeszcze 
służył prawdzie i humorowi, a nie parował 
się z Rogoszami i innem lamostwem, napi- 
sał gładki wierszyk, poświęcony księdzu E- 
dwardowi właśnie w materji handlu i prze- 
mysłu. Z wierszyka tego, a później z ust in- 
nych delatorów mieliśmy sposobność dowie- 
dzieć się, iż ksiądz Edward prowadził han- 
del meblami, importując je do kraju bez za- 
spokojenia francuskich fabrykantów. Historja 
owego przemysłu rozniosła się po kraju, 
wszyscy podziwiali geniałność pomysłu pa- 
tra — i odwagę Chochlika, któremu ksiądz 
redaktor nie zaprzeczył, nazwawszy go tylko 
dzidą plującą i harubem (sie, Otóż 
mający taki zasłużony rozgłos, redaktor w 
ostatnim swym błogosławionym zeszycie plu- 
je swoją dzidą na pedagogów, ua pana Ro- 


„manowicża i Ujejskiego, na tych wszystkich, 4 


gmin żydowskich w Galicji formalnej uchwa- 
ły przystąpienia do jego programu, lecz tyl- 
ko odpowiedzi na zadane cztery pytania co 
do kandydatów, Sama odpowiedź już ma być 
uważaną jako przystąpienie do Centratwahl- 
komitetu. 

Do skłonienia gmin żydowskich używa 
jako wabiku Centralwahlkomitet tego same- 
go manewru, jakiego Świętojurcy używają 
wobec włościan ciemnych. więtojurcy stra- 
Szą, że w razie, jeżeli włościanie nie pójdą 
za nimi, to Lachy gotowi zaprowadzić na- 
powrót pańszczyznę, a Centralwahikomitet. 
straszy Żydów, że jeżeli nie pójdą za nim, to 
Polacy domagający się autonomii, gotowi w 
Radzie państwa uchwalić cofnięcie równou 
prawnienia żydów. 

Czyteż jest choć jeden w Centralwahl- 
komitecie, któryby wierzył, iż to jest możli- 
wem lub prawdopodobnem? Więc ci sami, 
co przyczynili się do uchwalenia równoupra- 
wnienia, teraz mieliby cofać te równoupta- 
wnienie? Dalej korespondent wymienia te 
żądania, które żydowski Centralwahlkomitet 
postawił narodowemu komitetowi. W siedmiu 
okręgach wyborczych mieliby podług tych 
żądań wybrani być żydzi, i to ci, których 
wskaże Qentralwahlkomitet Okręgi te są: 
Lwów pierwszy, Kołomyja, Buczacz, Śniatyn 
drugi, Stanisławów, Tyśmienica trzeci, Tar- 
nopol, Brzeżany czwarty, Przemyśl, Gródek 
piąty, Sambor, Stryj, Drohobycz szósty, Bro 
dy siódmy. Z tych miejsc jednak tylko Bro- 
dy mają większość żydowską wyborców, Ko- 
łomyja, Buczacz i Śniatyn mają bardzo wąt- 
pliwą większość, a w reszcie w pięciu okrę- 
gach są żydzi w znacznej mniejszości. Kan- 
dydaci zaś Centralwahlkomitetu mają być: 
dr. Hoenigsman w Kołomyi, dalej dr. Koli- 
szer, Loewenstein, dr. Kokn, dr. Mansch, a w 
Brodach Kalir lub Frenkl. 

Pieć komitetów tworzy Centralwahlko- 
mitet, dlaczegoż jeszcze i resztę dwóch z 
Centralwahlkonitetu nie wzięto? Bo koło- 
myjscy Żydzi sami postawili dr. Hoenigsma- 
na, nieoglądając się na OCentralwahlkomitet, 
a w Brodach również nie oglądają się na 
Centralwahlkomitet, ruając większość zape 
wnioną,, t.j. w obu okręgach wyborczych, 
gdzie Żydzi mają albo większość, albo praw- 
dopodobieństwo większości, idą oni samo- 
dzielnie, zostawiając Centralwahlkomitetowi 
przeprowadzić swoich kandydatów tam, gdzie 
ich przeprowadzić nie mogą. Według tych 
propozycyj Oentralwahlkomitetu, zostawiają 
oni łaskawie chrześcianom we wschodniej 
Galicji tylko jednego posła z miast, t. j. z 
| miasta Lwowa, którym naturalnie ma być 
dr. Ziemiałkowski. 

Pokazuje się z całego przebiegu tej spra- 
Wy, Że tym, co utworzyli Centralwablkomitet 
we Lwowie, o nic innego nie chodziło, jak 
tylko o wyforytowanie zacnych swoich osób 
na posłów, i wszelkich używają środków, a- 
hy wmówić w Żydów galicyjskich, iż tego 
interes żydowstwa wymaga. 

Jeszcze jednej rzeczy, dowiadujemy się 
z tej korespondencji, iż Żydzi w okręgach 
wiejskich popierać będą świętojurców, a więc 
już w okręgach wiejskich zawarł Central- 
wahlkomitet sojusz z Świętojurcami, i dlatego 
narodowemu naszemu komitetowi co do tych 
okręgów żadnej propozycji nie czyni. 

Istotnie bardzo dowcipnie rzecz tę uło- 
Żył Centralwahlkomitet. W miastach chce 
sojuszu z Polakami, ażeby swoich kandyda- 
tów żydowskich przeprowadzić, a w okręgach 
PR 0 EO A EC 
którzy jedli z talerzy p. Wojtawickiego, na 
Gażeię Narodową i na p. Akielewicza. 
W ten sposób, wobec braku materjałów, za- 
pełnia swoje szpalty wielki Santa-Cruz gali- 
cyjski. Z naiwnością, niegodną tak znakomi- 
tego industrieritiera przyznaje się, Że Kra- 
ków dlatego „stworzył“ cholerę, aby niepro- 
szonych gości w murach swoich nie przyj- 
mować, tych gości, którzy ad vivum przy- 
pomnieli saskie czasy obfitością toastów i al- 
koholu. Ludolubcy (cytat z Przeglądu) jest 
to naród głupi, rozpasany, niechrześciański ! 

Z całego tego artykułu wypływa, że 
Przegląd byłby także chętnie „stworzył“ we 
Lwowie (chociażby do „cudu“ uciec się mia- 
no) ową straszliwą cholerę, celem uniknięcia 
zjazdu, zjazdu, gdzie się popisują retoryką 
piċcoline Romanowicz, pan Ujejski, w które- 
go mowie wszystko było — prócz rozumu, 
zjazdu lichych ludołubców (wszystko to cytaty 
z Przeglądu). 

w ogóle cały ten artykuł daje wiele 
do myślenia, znając bowiem praktyczność i 
spryt Santa-Cruza lwowskiego, nie możemy 
przypuścić, ażeby się tak miotał bez ża- 
dnej ważniejszej przyczyny. Gotowiśmy na- 
wet podejrzywać, iż mamy tu do czynienia 
z pierwszym napadem cholerycznym (kurcze 
i wymioty) lub z pierwszym sierpniowej ka- 
nikuły objawem. Wiadomo jak dalece zata- 
jenie choroby jest szkodliwem, w imieniu 
zatem abonentów Przeglądu, w imieniu 
niedołężnych dewotów i obłudnych dewotek, 
w imieniu QO. jezuitów, twoich protegowa- 
nych, w imieniu francuskich przemysłowców, 
którym na Życiu twojem puncto. mebli mój 
Santą-Oruzie zależy, wzywam cię, przyznaj, 
Jestze to kanikuły lub cholery napad 2 

. e . 

Spotkawszy się z cholerą (na papierze) 
możnaby jej kilkanaście wierszy poświęcić, 
zażywyzy potem odoru karbolowego. Pani 


daliśmy, wysłano w tym celu, ażeby skłonić , gmin wiejskich popiera świętojurców. O Koh- 
i inne gminy żydowskie do przystąpienia. - ny i Byki! 
A więc Centralwahlkomitet już nie żąda od 1 


Jako kandydata z okręgu gmin wiej- 
skich Tarnów i t. d. postawiono księcia Eu- 
słachego Sanguszkę, a z grona gmin wiej- 
skich około Bochni dr. Hoszarda. 


Głosy z kraju. 
(Bank dla pomocy rolnictwa.) 


(J. K.) Ze Stanisławowskiego. Wyczy- 
tawszy w Gacecie Narodowej ze Środy i 
czwartku w opisie „o upadku gospodarstw 
w Galicji“ skargę na brak instytucyj kredy- 
towych, nie mogę jak tylko z bolem serea 
powiedzieć, że brak takiej instytucji przyczy- 
nia się do ruiny gospodarstw. 

Wiedząc o tem dobrze, że bank dla rol- 
nictwa i przemysłu rolnego, w porze właści- 
wej i na czas możliwy dostarczający kapita- 
łów, zniży przedewszystkiem do tego czasu 
pobieraną stopę lichwiarską procentów, ure- 
guluje chociaż w części cenę produktów, i 
uratuje producenta od utraty całego zysku, 
jakiego teraz dla braku kapitału częstokroć 
jest pozbawiony, ułożyłem w styczniu r. z. 
projekt utworzenia banku rolniczego; w tym 
duchu napisane statuta jednak nie uzyskały 
potwierdzenia ministerstwa, bo ministerstwu 
może zdawało się, Że i ten bank jak wszy- 
stkie wiedeńskie, na oszustwie i obdzieraniu 
drugich oparte banki, potrzebuje takich wa 
runków uciążliwych, żeby nie mógł być wpro- 
wadzony w życie, Zmieniło więc pierwotny 
statut o akcjach 10Oreńskowych, zamienia- 
jąc na ZOOreńskowe zaraz płatne, ztym do- 
datkiem, Że nie można rozpocząć czynności, do- 
póki 2.500 takich akcyj nie będzie zapłaco- 
nych gotówką, 

Ministerjum we Wiedniu powinno prze- 
cie wiedzieć, że taką liczbę akcyj w Galicji 
trudno sprzedać, a na Więdeń nie było co 
rachować, bo tam tylko oszustwa na miliony 
popłacały, — nie żądaliśmy umieszczania na- 
szych akcyj na giełdzie, nie mieliśmy fer- 
waltungsratów, dlatego też z majętniejszych, 
którzy się zwykle grilnderstwem bawili, ża- 
den nie przystąpił, biedacy zaś, widzący w 
takiej instytucji jedyne dla siebie zbawienie, 
z ochotą chcieli kupować, ale po tak nieu- 
rodzajnyn roku, jak był zeszły, brak gotów- 
ki dobrym chęciom koniec położył. 

Koncesja na ten bank upadła, ależ nam 
jej wcale nie potrzeba, bo tu nie potrzeba 
banku akcyjnego, wystarczy zupełnie bank 
firmowy na wzór banku Potocki, Kwilecki 
iSp. w Poznaniu, który nie potrzebuje po- 
twierdzenia rządu, bo ono do niczego nie- 
zdałe; wystarczy spółka komandytowa z ka- 
pitałem, jaki mieć może. 

Dotychczas mamy zapisanych akcjona- 
rjuszów na ten cel z sumą 150.000 złr. i 
kaucjonowanych. Niechby się znalazło trzech 
obywateli, którzy by swoją firmę dali, a za- 
raz daleko większa suma przybędzie, i bank 
rolniczy w ciągu jednego miesiąca może 
wejść w Życie. Jeżeli więc brak takiej insty- 
tucji kredytowej, to nasza wina. „Równou- 
prawnieni* dalej będą nas wyzyskiwać, inaj- 
piękniejsza prowincja przejdzię w ich ręce 
razem z obojętnymi na niedolę współziom- 
ków, a reszta pójdzie albo do nich w służbę, 
albo na ich miejscu w Jerozolimie z2 reszt- 
kami ziemię uprawiać, 

Nie tracić więc czasu, bo każdego dnia 
szkoda! Zjechać do Stanisławowa, zwołać 
akcjonarjuszów, — wtenczas, gdy każdy ujrzy, 
że to nie są Żarty, iże raz może bank wejść 


ta straszliwa (abonentka Przeglądu lwow- 
skiego), którą znacie z wizyty zrobionej mi 
przed dwoma tygodniami, przejeżdża się po 
Galicji dość swobodnie. Ośmiela się także 
robić wycieczki i koleją czerniowiecką, zwie- 
dzając wszystkie zakąty naszej krainy. Nie- 
radzi tym wizytom, niechcący z bliska 
przypatrzyć się prenumeratorce Przeglądu, 
podają jej tył, uciekając do Lwowa. 

On dit, iż przyjechał tu pospiesznym 
pociągiem pewien marszałek powiatowy, (któ- 
rego nie ojciec, lecz łe pere rodzi), zostawia - 
jąc powiat na bożą opiekę. Tymczasem 0- 
pieska ta okazała się bezskuteczną, poczciwa 
bowiem cholera dziesiątkuje wyborców pana 
marszałka. Marszałek zaś zażywa syesty w 
kasynie, przystraja się w piękne czerwone 
krawatki, podnoszące urok jasnych wąsików, 
marży 0 wyścigach konnych, na których 
powierzają mu «rząd startera czy też komi- 
sarza, czy też strażnika przy wadze, i Zyje, 
podczas gdy powiat jego opiece powierzony, 
ma odwagę umierać. 

Może to zresztą i dobrze, że „źle uro- 
dzeni* dostają kurczów, sinieją i z Śmiercią 
się kumają. Nie wiem, jaka w tym względzie 
opinia kasyna. 

, Trzebaby o to Lunia, który jest myśli 
i przekonań ciała tego tłumaczem, trzebaby 
o to Lunia zapytać. 
. 
. . 

Prócz cholery panuje także — identyfi- 
kacja. Od czasów M kiego, który się identy- 
fikował tylko z Gerwinusem, Szomer Izrael 
pierwszy uległ tej chorobie, identyfikując 
się tylko z Bogiem! „Kto Boga słucha, 
nag słucha.“ Brawo rabi Loweustein, brawa 
Szomer Izrael! Identyfikujcie się w waszym 
Panu | 

Cytat ostatni. 

Deusgek, 


£ 


w Życie, z pewaością przybędzie zapisów, a 
pieniądze choćby ratami wnoszono, to wszy- 
stko jedno, wszak razem wszystkich nie po- 
trzeba z początku. 


Korespondencje „Gaz. Nar.* 


Paryż d. 4. sierpnia. 


(°) Ze wszystkich departamentów, któ- 
re opuścili Prusacy, przybywają adresy z po- 
dziękowaniem Thiersowi, jako wybawicielowi 
ojczyzny. Te manifestacje głównie są okazy- 
Wane mężowi stanu, który pragnął ustalić 
republikę we Francji, i z tego powodu w 0- 
czach monarchistów są one występnemi. Gdy- 
by wie starania Thiersa, wojska niemieckie 
wsszłyby z Francji dopiero dnia 1. marca 
1875 roku. ? . 

Z opuszczeniem kraju przez nieprzyja- 
ciela, czynność monarchistów podwaja się. 
Trzy stronnictwa monarchiczne usiłują na- 
wzajem oszukać siebie, ale nikogo one nie 
oszukają. Legitymiści i ułtramontanie pro- 
stuą drogi prawowitemu królowi, puszcza- 
jąc w obieg medale z wizerunkiem hrabiego 
de Chambord, dokoła którego czytamy na 
pis: „Henryk V, król Francji i Nawarty.* 

Powszechne jest tu mniemanie, że hra- 
bia de Chambord nigdy nie osiądzie na 
tronie francuskim, gdyby nawet orleaniści i 
honapartyści zgodzili się na to, Pisałem nie- 
dawno, że gabinety włoski i berliński uczy- 
niły pewne uwagi tutejszemu rządowi wzglę- 
dem jego polityki klerykalnej. Owoż te same 
gabinety nigdy nie pozwolą hrabiemu de 
Chambord włożyć na głowę koronę fran- 
cuzką. Na dobicie samego siebie hrabia je- 
szcze wystąpił z listem do deputowanego 
Cazenave de Pradine, wynosząc go pod 
niebiosa za to, że się na gwałt upominał o 
deputację z członków Zgromadzenia narodo- 
wego, któraby położyła kamień węgielny 
pod nowy kościół na wzgórzu Montmartre. 

Nie spełnią się życzenia ultramontanów, 
chociaż takowe są uznawane przez nich za 
wolę Boga. Prawdę powiedziawszy, książę 
de Broglie nie będzie się wiele martwił o 
to: on dba o monarchię konstytneyjną, którą 
gotuje dla księcia d Aumale. Książę de Bro- 
glie gotów nawet zgodzić się na poniżenie 
Francji wobec innych mocarstw, byleby do- 
Piąć swego zamiaru. Na potwierdzenie tych 
słów mamy notę, którą w charakterze urzę- 
dowym przyniosła dzisiaj Agence Havas. 
Cała treść tej długiej noty zawiera się w 
tych wyrazach: „Polityka naszego rządu 
względem przesilenia, które przebywa Hi- 
szpania, zmmyka się w słowie: neutralność. 
Rząd franeuski nie staje ni po jednej ni po 
drugiej stronie. Francja nie uznała rządu 
republiki hiszpańskiej, i mamy z nim sto- 
sunki tylko półurzędowe. Nam na dzisiaj 
nic więcej nie pozostaje do zrobienia, jak 
zabezpieczyć granicę od strony Pyrenejów, 
a wewnątrz Hiszpanii rozciągnąć opiekę 
nad naszymi rodakami." 

Książę de Broglie uważa za niebezpie- 
czne wdawać się w sprawy sąsiedniej Hi- 
szpanii, kiedy na jej wodach gospodarzą Pru- 
sy i Anglicy. 

Ultramontanie, mający bezpośrednie sto- 
sunki z Panem Bogiem, ogłaszają całemu 
Światu wielkie proroctwo. Monseigneur Pillon 
de Thury opowiada w Rosańcu Marji, dzien- 
niku wydawanym na cześć Przenajświętszej 
Dziewicy, że Francja pod wodzą Mac-Maho- 
na pobije wojska niemieckie, i przepędzi je 
aż pod Królewiec. Tu Moskwa przybędzie 
Niemcom na pomoc, ale Moskale zmuszeni 
będą złożyć broń. Nastąpi pokój, w skutek 
którego Prusy znikną z oblicza ziemi; Fran- 
ca rozszerzy swe granice po Frankfurt nad 
Menem i po Bawarję; Polska będzie odbu- 
dowana, Austrja odstąpi Galicję, a w zamian 
zyska wynagrodzenie od strony Grecji; pa- 
pież wróci do dawnej władzy; Włochy zo- 
staną podzielone na trzy królestwa, a na 
tronie hiszpańskim osiędzie król prawowity. 

Takie proroctwo ogłasza monseigneur 
Pillon. Wiełkie szczęście dla nas Polaków, 
szczególnie dla Galicjanów, którzy do nicze- 
go wziąść się nie umiemy a nawet nie potra- 
fimy położyć polskich napisów na przedmio- 
tach, wysłanych ua wiedeńską wystawę. Po 
wiełkiem proroctwie dostojnego prałata, obie- 
cującem odbudowanie Polski, nic nam nie 
pozostaje, jak założyć ręce na krzyż, otwa- 
rzyć usta i cierpłiwie czekać, aż pieczone 
gołąbki same wlecą nam do gęby. 

Wspomniałem o wiedeńskiej wystawie, 
tu wypada powiedzieć, Że onegdaj wyjechało 
na nią 103 rzemieślników, delegatów od ró- 
żoych korporacyj paryzkich. Fundusz na tę 
podróż zebrano ze składek. Dzienniki mo- 
narchiczn», nieprzyjaźne dla robotników, u- 
pa'rują w tych delegatach jakichś pełnomo- 
cników politycznych. Rozumie się, że w tem 
dowodzeniu monavchis ów niema ani okru- 
szyny prawdy. M. Akielewicz, 


Przegląd polityczny. 


W poniedziałek wieczorem ks. Joinville 
a we wtorek rano hr. Paryża złożyli wizyty 
we Frohsdorfie hr. Chambordowi; spotkanie 
książąt było, według ajencji Havasa nadzwy- 
czaj Serdeczne, 8 hr. Paryża miat uznać w 
imieniu swojem i swojej rodziny hr. Cham- 
borda głową domu królewskiego i jedynym 
reprezentantem zasady monarchicznej we 
Francji. W pierwszem nie byłoby nic dziw- 
nego, bo taki jest faktyczny stan rzeczy, 
diugie zaś dowodziłoby, że książęta Orleań- 
scy stracili wiarę w siłę swojego stronnictwa 
a własciwie awej popularności we Francji, i 
dłatego oddają się hr. Chambordowi w prze- 
konaniu, że koalicia z nim, dziś lub jntro, 
posadzi ich na tronie. Wiara ta, według na- 
szego zdania, jest złudną. Bo jakkolwiek za- 
wrzeczyć się nie da, że od dnia 29 a 
prąd klerykalny zapędził Francję ia 
prawie, gdzie przebywają myśli 1 wyo de 
uia hr. Chamborda, to jednak fanatyzm ÓW 
nie ogarnął umysłów całego kraju , który 1 
owszem stokrotne daje dowody, ze nie uzna” 
je, ale wręcz wypiera się polityki „moralne- 
go porządku“ prowadzonej przez ks. Broglie 
i większość ultramontańską Zgrom. nar. Za- 
pewne — gdyby kraj był tego samego uspo- 


sobienia, co większość wersalskiej Izby, na- 
tedy droga z Frohadorfu do Paryża byłaby 
bardzo gładką i bliską; ale ponieważ tak nie 
jest, ponieważ „król z Bożej łaski*, ofiaru- 
jący się Najsłodszemu imieniowi Jezus, rzą- 
dzący za pomocą ordonansów królewskich i 
oktrojowanej konstytucji we Francji, dziś nie- 
możliwy, przeto wątpimy, ażali podróż hr. 
Paryża przyniesie mu jakie korzyści i napra- 
wi jego stanowisko, zachwiane w ostatnich 
czasach krokami pozbawionemi taktu. Thiera 
uważa również „łuzję” za niemożebną, a krok 
hr. Paryża za upokarzający go i niepolity- 
czny. Nawet prawowici legitymiści nie kon- 
tenci są z tych konszachtów frohsdoriskich, 
a ostatni artykuł Veuillota w Univers koń- 
czy się hasłem: „Niema zgody!“ 

Z Hiszpanji niema świeżych doniesień, 
Uzupełniają się tylko wiadomości o zdobyciu 
Sewilli, gdzie jenerał Pavia odebrał 60 dział 
ciężkiego kalibru, i o mozolnym szturmie 
jen. Martinez Catmpoz do Walencji, zkąd u- 
sunęli się wszyscy spokojni mieszkańcy, a 
pozostali tylko internacjonaliści. Miasto je- 
szcze niezdobyte , jakkolwiek dzielny jenerał 
ciągłe się zbliża ku centrum, i w tych dniach 
dokona bez wątpienia chwalebnego dzieła, 
poczem całą południowo-wschodnia Hiszpa- 
nja będzie uspokojoną. O Contrerasie nie 
słychać, Zdaje się, że ciągle jeszcze pozosta- 
je na pokładzie fregaty pruskiej „Fryderyk 
Karol", która go wzięła pod Malagą na 
zakładnika, że okręty buntownicze „Al- 
mansa“ i „Wiktorja*, które rabowały nad- 
brzeżne miasta, powrócą do Kartageny i ztam- 
tąd nie będą usiłowały nadal się oddalić. 
Salvochea, buntowniczy herszt Kadyksu, schwy- 
tany został w Granadzie. 


Ziemie polskie. 

Z Kijowa piszą do Wieku: „Wczoraj 27. 
lipca mieliśmy uroczystość w mieście; byłto 
dzień św. Włodziemierza, księcia kijowskiego, 
który przyjąwszy chrzest Święty, ochrzcił w 
wodach Dniepru swój lud pogański. Na brze- 
gu rzeki, na pamiątkę tego dnia pamiętnego 
stoi kolumna wysoka nad studnią, wystawiona 
na początku naszego wieku, a na wysokiej 
górze niezbyt dawno wzniesiono kolosalny 
posąg spiżowy księcia, z krzyżem w ręku, 
poglądający na kraj płaski, ciągnący się po 
za rzeką. D. 27. Śliczna była pogoda; uro- 
czy był widok na wzgórza naddnieprzańskie, 
Porosłe drzewami u góry, a od dołu zapeł- 
nione kilkutysięcznym tłumem kobiet i męż- 
czyzn i szeregami kilkunastu tysięcy wojska, 
uszykowanego wzdłuż kondygnacyj na wyso- 
kich wzgórzach nad rzeką, a potem defilują- 
cego z licznem duchowieństwem na tzele, i 
spuszczającego się na dół ku nurtom Dnie- 
pru. 

Kijów, lubo miasto starożytne, długo zo- 
stawało w upadku. Teraz jest Ślicznem i du- 
żem miastem, które wzrasta i pięknieje z 
każdym rokiem, osobliwie od powstania tu 
kolei żelaznej. Miasto ma już wodociągi, o- 
świetlenie gazowe, porobiono próby chodni- 
ków asfaltowych, pozakładano mnóstwo ho! 
teli, pomiędzy któremi „hotel europeiski*, a 
osobliwie „grand hotel“ odznaczają się zbyt- 
kowem  upiększeniem lokalu i umebłowa- 
niem. Mnóstwo tu mamy magazynów zbyt- 
kowych towarów. 

Dzień 2%. lipca jest też dniem założe- 
nia uniwersytetu św. Włodzimierza w na- 
szem mieście, r. 1834. Za rok uniwersytet do- 
czeka się czterdziestoletniej rocznicy swego 
Życia. Od czasu założenia uniwersytetu w 
Kijowie, miasto poczęło żyć nowem życiem, 
zarysowano na jego planie nowe dzielnice, 
powstało tu drugie gimnazjum, instytut 
szlachcekich panien, instytut Lewaszowski 
dla biednych dziewcząt, a w 1841 roku, od 
czasu przeniesienia z Wilna do Kijowa fa- 
kultetu medycznego, rozpoczęto budowę tea- 
tru anatomicznego, założono ogród butanicz- 
ny. W 1842 ukończono gmach uniwersytetu, 
potem powstała obserwatorjum astronomiczne, 
stanęły mury korpusu kadetów, dziś wojenne 
gimnazjum. Od 15. sierpnia będziemy mieli 
u nas gimnazjum realne. 

Światło szerzyło się szybko. Do czasu 
powstania uniwersytetu Kijów miał jedną 
tylko drukarnię, w Ławrze, ksiąg ducho- 
wnych. Uniwersytet założył swoją typografię; 
dziś oprócz tych dwóch mamy jeszcze trzy 
drukarnie, wraz z litografiami, posiadamy 
siędm księgarń, z których trzy księgarnie 
wdowy Idzikowskiej, Ginthera i Małeckiego, 
i nowo otwarte Kossowskiego i Korejwy, 
sprzedają książki polskie. Z gazet mamy 
moskiewskie Ktjewianina, Telegraf Kijowski, 
Gubernskie wiedomości,  Kijowskie objawie- 
nia, Współczesna medycyna i jedno Pisma 
ludowe. Przy uniwersytecie wychodzą Wia- 
domości uniwersyteckie. Czytelń mamy czte- 
ry. Lektorjum egzystuje przy uniwersytecie. 
Gabinet zoologiczny, mineralogiczny, numiz- 
matyczny i gabinet obrazów, rzadko bywają 
otwarte i to zwyczajnie w porę poobiednią 
tylko, tak że zimą z trudnością można zwie- 
dzać te ciekawe zbiory. Ogród botaniczny 
bywa otwarty dla publiczności.“ 

Poznańskiego. W Wieleniu 
stała się dziwna sprawa, o której czytamy 
co następuje w Dzienniku Poznańskim: 

„W sobotę, 2. sierpnia, chodził sługa 
policyjny po ulicach naszego miasta i przy 
odęłosie bębna czytał ludowi rozkaz radzcy 
ziemiańskiego z Czarnkowa, ażeby się kato- 
licy wszyscy do parafii należący nazajutrz 
t. j w niedzielę o 12 godzinie w południe 
na strzelnicy zeszli. Komisarze rozkaz ten 
po wsiach parafii także ogłosili. Ponieważ 
w mieście do katolików samych nigdy jeszcze 
polecenia takowego nie wydawano, przeto 
ciekawość nas ogarnęła, jaki cel w tym ra- 
zie mieć może takie polecenie. Różni różnie 
sądzili! Jedni byli przekonani, że to będzie 
śledztwo w skutek podpisów na petycję, 
drudzy, że to sprawa szkolna, inni wreszcie 
domyślali się, że tu chodzi tylko o księdza 
Arendta, który z polecenia arcypasterza, ale 
bez potwierdzenia rządu probostwo wieleń- 
skis w Zesałym miesiącu był objął, W kilka 

ni później nastąpiło urzędowe wprowadze- 
nie nowo przybyłego nauczyciela do szkoły 
katolickiej, a pan burmistrz, korzystając z 
okazji, ogłosił nauczycielowi i młodzieży, że 
raz przecie skończy się dotąd istniejący nie- 
ład, bo rejencja księdzu proboszczowi in- 
spekcję szkoły powierza. Z tego wnosiliśmy 
wszyscy, że rząd ks. Arendfowi z powodu 


objęcia probostwa. Żadnej trudności robić 
nie będą, Tymczasem stało się inaczej] W 
niedziele o 12 godzinie oczekiwał pan radz- 
ca ziemiański wraz z burmistrzem i komisa- 
rzami przybycia katolików na strzelnicy, a 
ponieważ nikt się prócz dwóch braci, urzę: 
dników sądowych, katolików narodowości 
niemieckiej, o godzinie naznaczonej nie sta- 
wił, czynność zapowiedziana odbyła się więc 
w obecności tylko powyższych. 

Far radzca, w przytomności burmistrza 
i komisarza, przeczytał akt urzędowy, Który 
ks. Arendta od prawa wypełniania obowiąz- 
ków kapłańskich odsądza, pełnienie ich za 
nieważne i karygodne odtąd ogłasza i tym 
katolikom surową zagraża karą, którzyby 
ks. Arendta do odprawiania mszy chrztu, 
spowiedzi lub pogrzebu używali. Nie wolno 
go nawet wezwać do chorych, którzy się na 
drogę wieczności chcą przysposobić. 

Poczem zwrócił się pan radzca do młod- 
szego z wspomnionych braci urzędników i 
poprosił go, aby akt ten w polskim prze- 
czytał języku. Formalność tę wezwany wy- 
pełnił. * 

Drugą sprawą, na razie wielce smutną, 
a która powinna stać się ważną przestrogą 
dla większych właścicieli ziemskich, aby do- 
łożyli wszelkich usiłowań do zsolidaryzowa- 
nia się z ludnością włościańską, jest usiłowanie 
oddzielić interes włościan od interesu więk- 
szych właścicieli ziemskich. Niedawno wi- 
dzieliśmy próbę tego w Kościanie, teraz po- 
wtórzono ją w Krobi. W mieście tem odbyło 
się jeszcze 17. lipca zgromadzenie przedwy- 
borcze, na którem wybrano komitet, delegata 
i kandydatów na posłów do sejmu pruskiego 
i do parlamentu niemieckiego. Tymczasem 
niedawno rozesłano na nowo w powiecie 0- 
kólnik drukowany po polsku i po niemiecku, 
a wzywający włościan do zebrania się w celu 
porozumienia się z sobą. Okólnik ten brzmi 
jak następuje: 

„W interesie wysłania petycji do Wyso- 
kiej Izby poselskiej w Berlinie, tyczącej 
się : 

1. za wysokiego opopatkowania stanu 
włościańskiego podatkiem klasycznym, 

2. wyłącznie przez włościan ponoszone- 
go ciężaru budowania dróg, 

3. rozszerzenia na powiat krobski ordy- 
nacji powiatowej i t. d. 

Jako też celem porozumienia się co do 
wyboru posła do Izby poselskiej na powiat 
wschowski i krobski wobec nadchodzących 
wyborów, zapozywa się niniejszem i uprasza, 
aby każda wieś przez dwóch przynajmniej 
członków najznakomitszych z swego grona 
reprezentowaną była na zgromadzeniu w Kro- 
bi w oberzy pana Nejmana (w Rynku) na 
dniu 3. sierpnia r. b. o godzinie 6tej po 
obiedzie. Garzyn, dnia 20. lipca 1878. Byp- 
kowski.* 

W skutek tej odezwy zebrało się w Krobi 
3. b. m. podobno do 80 włościan. Jaki re- 
zultat wypadł 4 ich narad, jeszcze nie 
wiemy. 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie z dnia 8, sierpnia, początek o 
godzinie 7. Przewodniczący p. wiceprezydent, 
dr. Madejski, 

Udzielono urlopu pp. Dobrzańskiemu na 3 
tygodnie, Augustowi Sznuanowi na 6 tygodni, 
Dydackiemu do 1 września i Bdwardowi Ximo- 
nowi do 17. września. 

Przewodniczący, odpowiadając na iutarpola- 
cję p. Starkla z zeszłego posiedzenie w sprawie 
obesłania wystawy więdeńskiej kosztem gminy 
miejskiej, zawiadamia, iż sprawę tę postawił na 
porządku dziennym. 

Następnie p. przewodniczący odpowiada na 
interpelację, przez p. Maszkowskiego ną prze- 
szłem posiedzeniu wniesioną, 20 do weutylacji 
urządzonej w gmachu ratnszowym. Już od 1870 
ciągle przypominano o potrzebie urządzenia wen- 
tylacji. W 1871 r. p. Bratkowski przedstawił 
w tym przedmiocie plan, który został przeka- 
zany komisji finansowej, a ta oddała go do 
zbadania mianowanemn podówczas dyrektorowi 
urzędu badawniczego, p. Hochbergerowi. Ze zło- 
Żonej relacji przez p. Hochbergera wynikało, iż 
wentylacja ta jest za kosztowna (1450 złe.) i 
przedstawia pewną wątpliwość, czy osiągnie za- 
mierzony skutek; natomiast p. Hochberger za- 
proponował drugi projekt, który zalecał się już 
tem, Ża wykonanie jego nie miało kosztować 
więcej nad 230 złr. Wydział przyjął ten pro- 
jekt i polecił przeprowadzić go. Čo się tyczy 
strony tuchnicznej, to odpowie p. Hochberger, 
P, Maszkowski powiada, iż głównie mu chodzi 
o stronę techniczną, gdyż w tym względzie wen- 
tylacja urządzona w gmachu ratuszowym byłaby 
unikatem w swoim rodzaju. Co do kosztów, te 
już dzisiaj podobno wynoszą więcej, amżeli pre- 
liminowana suma, P, Hochberger objaśnia swój 
plan wentylacji pod wzglądem technicznym, z 
czego okazuje sią, iż jest zupełnie racjonalny. 
Co do kosztów, te mogą być większe o tyle, o 
ile powięzszą się koszta z powodu wybicia trą- 
by cienką blachą; — futrowania tego zażądał 
p. Praun ze względu bezpieczeństwa ogniowego. 

W dalszy ciągu p. przewodniczący, ze 
względu na naglącą potrzebę, stawia od siebie 
dwa wnioski: 

Pierwszy wniosek opiewa, 
został uznpełuiony tyraczasówo 10 zastępcami. 
Sprawa to jest bardzo nagląca, ponieważ w 
Wydziale brakuje 19 członków, i z tego powo- 
dn nia może się zebrać Wydział w wymaganym 
komplecie. Tok spraw zostaje watrzymanym, a 
nawet p. przewodniczący zmuszony był parę 
spraw załatwić na własną odpawiedziatność, 

Drugi wniosek dotyczy szybkiej naprawy 
sklepienia pokrycia Peltwy na placu Marjackim. 
Przy naprawianiu zrodziła się wątpliwość, czy 
nie wypadnie do grantu rozebrać fnndamenta i 
boczne ściany. W takim razie koszt będzie wy- 
nosił z kilka tysięcy, a taka suma wychodzi już 
z zskresu prawomocności Wydziału. Wypadałoby 
więc zwoływać Radę miejską. Tymczasem konie- 
cznem jest nkończyć naprawę przed jesienią. 
Z tego powodu wnosi, ażeby Rada miejska npo- 
ważniła komisję robót pnbłicznych w porozu- 
mienin z prezydjum do załatwienia Sprawy po- 
krycia załamanej części sklepiania Peltwi, — 
Rada, uznając nagłość tej sprawy, uchwaliła 
ten wniosek. 

Co do pierwszego, o nznpełnienie zastępcami 
Wydziałn dopiero po dłułszej rozprawie przy- 
szło do porozumienia, Sprzęciwili się wnioskowi 


aby Wydział 


pp. Feliks Piątkowski i dr. Milleret, pragnąc 

przyspieszyć załatwienie sprawy sekcyj, Przemó. 

wienie p. Dobrzańskiego wykazało, iż tak zwo- 
lennicy jak i przeciwnicy sekcji mogą się zgo- 
dzić na wybranie zastępców, ponieważ w nowym 

projekcie obok sekcyj ma istnięć i Wydział, I z 

tego powodu, popiera usilnie wniosek p. przewo- 

dniczącego. Rada uchwala prawie jednogłośnie 
mzupełuić Wydział 1Ociu zastępcami, 

"Tymczasem zebrał się komplet 5Ocin, i za- 
padła droga uchwała w sprawie pokrycia niodo- 
boru w budżecie funduszu gminy na r. 1873. 

Powzięto również drugą uchwałę z powodu 
prośby p. Jurkiewicza o pozwolenie, na ułożenie 
wodociągu w ulicy Gradeckiej i w sprawie ure 
gulowania praw własności placu św, Jerzego. 

P. Dobrzański, sprawozdawca w spra- 
wie obesłania wystawy powszechnej w Wiedniu, 
powiada, iż komisja nie znalazła potrzebnego na 
to funduszu i z tego powodu zadecydowała wea- 
le nie wysyłuć zaproponowanych na wystawę 
wiedeńską, P. Starkel, wychodząc a zasady, iż 
każda władza starała się posłać ua wystawę 
kogokolwiek ze swoich podwładnych, proponuje 
wysłać kogoś z urzędu budowniczego i techni- 
cznęgo i naczelnika bióra statystyczuego, P. De- 
brzański mocno popiera ten wniosek, a zwłaszcza 
ze względu na bióro statystyczne, gdyż kilkana- 
scie miast przedstawiło na wystawie szczególo: 
wo i dokładnie swe wykazy statystyczne. Dr. 
Gerstwan, który zwiedzał już wystawę powsze- 
chog, potwierdza to najzupełniej, P. Feliks Piąt- 
kowski uzupełuia wniosek tem, ażeby wysłać je- 
szczę 4 czeladników, P. Dobrzański popiera ten 
wniosek, zmieniając go jednak w ten sposób, ił 
należy wysłać Gciu czeladników a przeznaczyć 
im po mniejszej sumie pieniężnej. P, Baurowicz 
sprzeciwia się wysyłaniu kogokolwiekbądź. P. 
Dąbrowski zgadza się tylko na wysłanie naczel 
nika bióra statystycznego; mówi, iż czeladnikowi 
na nie nie przyda się zwidzenie wystawy. Wnio- 
sek wysłania naczelnika pióra statystycznego u- 
czwalono, przeznaczając na koszta podróży 150 zł 

Uchwalono odstąpić bezpłatnie grunt pod 
pomnik dla śp. dr. Serdy i wybudować kanał na 
ulicy Bogdanowskiej, 

Na zastępców do Wydziału wybrano pp. 
Baurowicza, Grabińskiego, Frieda, „ Gerstmana, 
Winiarza, Widmana, Szwedzickiego, Zółkiewskie- 
go, Pentera i Tepę. 

Kronika. 

Kurjarek Iwowski. 

Dziś w kościele 00. Dominikanów od- 

śpiewaną zostanie o godzinie pół do jedenastej 

wielka msza ©. M, Webera, — Wieczorem roz- 
poczuje się festyn w ogrodzie Miejskim (Pojezu- 
ickim) na korzyść „Przytuliska dla małych 
dzieci“, Grać będą dwie muzyki wojskowe, lo- 
torja fantowa i sztuczna ognie urozmaicą za- 
bawę. — W teatrze czwarty występ p. Igna- 
cego Kalicińskiego w „Mazepie* Słowackiego. 

Debintować ma także p. Konopka, artysta tea- 

trów prowincjonalnych, i to w roli Zbigniewa. 

Wozoraj o godzinie pół do trzeciej za- 
alarmował dzwonu ratuszowy pożarem na pierwszej 
części, Paliła się cegielnia miejska na Stryj- 
skiem, której dach zgorzał do szczętu. Straż 
ochotnicza zgromadziła się dość licznie, miejska 
połamała tylko kilka haków, kończąc na tem 

SWĄ czynność. Zastępca dyrektora policji i wice- 

prezydent miasta przypatrywali sią pół godziny 

trwającemu pożarowi. 

— Grono przyjaciół i zwolenników talantu 
Antoniego Rosankranza, kapelmistrza 80 pułku 
piechoty przygotowuje dlań dzisiaj owacje jako 
w dzień Z5letniego jubileuszu jego zawodu, 

— I znowu zapisać nam przychodzi nie- 

taktowne postępowanie aktuarjusza policji p, 
Cossy. Kilku oficerów spożojnie się bawiących 
w kawiarni pod „piękną Heleną*  ujęło się za 
kasjerką, którą niesłusznie p. C. źle traktował. 
W skutek tego p. aktuarjusz posłał pa patrol 
celem wyproszenie oficerów, na co odpowiedział 
ofłcer na odwachu stojący, iż nie wyszle od- 
działu dla aresztowania kolegów. Zbity z tropu 
yrzestrzegacz porządku publiczaego opuścić mu- 
siał lokal wśród szyderczego śmiechu obecnych, 
Czyż podobna postępowania wykonawczych orga- 
nów nie kompromituje samej wladzy ? 
W szpivalu cholerycznym u Sióstr Milo- 
Bierdzia pozostało z dniem onegdajszym 15 cho- 
rych, wyzdrowiało 4, przybyło zaś w ciągu dnia 
onegdajszego 5 chorych, Nikt nie umarł. 
Odwietrzanie w domach prywatnych we 
Lwowie odbywa się ua koszt właścicieli w ten 
sposób, iż pachołcy magistratnalni co kilka dni 
obchodzą domy i włewają do kanałów i odchod- 
ków po kilka konewak masy Silwerna. Urzędu- 
we takie odwietrzanie odchodków, zwłaszcza w 
domach żydowskich i mocno zaludnionych nia 
wystarcza, potrzeba koniecznie aby do tego tak- 
że i lokstorowie ze swojej strony się przyczy- 
niali, Niejeden lokator, wierzymy, clętnieby o- 
flarował kilka centów dziennie, aby siebie i fa- 
milję mógł niejako zaaseknrówać przeciw szko- 
dliwym wyziewom, sp:owadzającyth zarazą. Cóż 
kiedy Środki desinfekcyjne sprzedawana w apto- 
kach są zbyt drogie a masę Suwerna wyrabiają 
gdzieś na Ziełonem, po którą dopiero posełąć 
trzeba, co niejednemu z wielką truduością pray- 
chodzi, Należałoby także urzadzić pewien sto- 
sowny rodzaj wozów, za pomocą których środek 
ten desinfekcyjny rozwożonoby po ulicach mia- 
sta i dalszych przedmieściach. 

Z wielu stron dochodzą nas wyrazy u- 

znania dla dr. Wenantego Piaseckiego, który 

swą metodą hydropatyczna wyleczył kilka osób 
na cholerę. Podaliśmy już tegoż lekarza przepis 
leczenia wodą, wielce zbawienny, jak się okazało, 

w wypadkach tej epidemii, 

Wykaz urzędowy o cholerze w Krakowie 
2 dnia 7. sierpnia, wykazuje następniące cyfry; 
w szpitalu Bonifratrów pozostało 24, przybyło 
3, wyzdrowiało 1, umarło 2, pożostało 24. 
W szpiłału barakowym na Skałce pozostało 
28, przybyło 9, wyzdrowiało 6, umarło 4, po- 
zostało 27. W szpitalu Sióstr Miłosierdzia po- 
zostało 43, przybyło 8, wyzdrowiało 5, u= 
marlo 8, pozostało 38, W szpitala Izraelitów 
pozostało 36, przybyło 18, wyzdrowiał 1, umarł 
1, pozostało 47. Razem pozostało 131, przy- 
było 33, wyzdrowiało 13, umarło 15, pozostało 
136. Oprócz tego w domach prywatnych umarlo 
dnia poprzedniego na Kazimieran i Stradomiu 
osóh 7, w mieście i na innych przedmieściach 
osób 5, Razem 12. Na Pudgórzu zachorowało 
w tym samym czasie 3 osób, umarła 1, wyzdro- 
wiało —, pozostaje 7 osób. 

— Eleonora Kuszczuk, czy  Kncharcznk 
wstąpiła za piastunkę do służby n p. Włady 


sława Zbijewskiego,  fryzjara, wykazójk i, 
książeczką służbową wydaną w r. 1872 Wo. j 
borze. Po dwóch dniach pobytu w służbie t 
7. sierpnia wykradła z komody swoją *Aga 
czką i pugilares, w którym się znajdo' 
zir, w. a, gotówką i weksel na 62 złr. 
Dotychczas nie zdołano jej schwytać. 
Nadesłano nam ciekawy dO 
Brzmi on tak: „Szanowny Panie kolego 
stkie nasze ogłoszenia Dziennik Polski 
ścił bezpłatnie; uczynił to nawet z nassp 
morjałem, chociaż same koszta druku = 


ab 
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wynosiły kwotę. Za tę bezinteresowność, gri 
mik zasługuje byśmy się wedle sił starali sl 
go coraz większe rozpowszechnienie, Praf i fe 
łającym się kwartalo racz Pan zająć się EU, 
wie tą sprawą — abyśmy czynam pkmak O 
za grzeczność umiemy równą odpłacać grze” „i 
ścią, Równocześnie upraszam Pana, by ab% 
Dziennika nie potrzębowali uskarzać 3% a 
niepunktualne odbieranie tego pisma, KWSE 
wzorowa administracja wysyła regularnie NE A 
ra zaprenumerowane. Ponawiając raz Dy 
moją prośbę pozostaję z szacuakiem JW 
prezes Stowarzyszenia pocztinistrzów galio.“ 
Zdaje nam się, ił najmniejszy nawet kome” 
do tego okólnika p. Mutki, prezesa Stowarzj” . 
nia pocztmistrzów galicyjskich, jedaego 2 ©, 
bardziej poważanych stowarzyszeń w kraju, © 
by tu zbyteczny, 3 
— D, 1. bm. umarł w Krakowie na Sj | 
rę Władysław Ulanowski z Inflant, Za mł A 
uczęszczał w Dorpacie na Wydział prawnicśj 
potem lekarski, skąd wróciwszy do doma t, 
dnił się gospodarstwem wiejskiem, W r. 18 
brał udział w powstaniu, a w r. 1864 inte" 
wany w głąb Moskwy, otrzymawszy pozwole! 
powrotu do kraju, wyjechał niebawem i od PR 
lat przybył do Krakowa dla ukończenia studjie 
lekarskich. — Dnia 7, bm, uaart tamżę w i 
talu św. Kazarza po długiej chorobie Francis?" 
Korwin Piotrowski, rodem z Wołynia, 
pitan 2 pułku ułanów wojska polskiego, WA 
lat 67. Napisał on broszurkę: „O prześladot* 
niu koscioła“. i 
— Dyrekcję teatru ośmielamy się upras%) 
aby tak niędorzecznej farey jak „Zyd w beczó 
mimo świętaej gry p. Fiszera więcej nie p“ 
stawiała, Właściwa dla niej miejsce w teath 
ogródkowym, zapełnionym przeważnie publicz? 
ścią żąduą tak grubych a niesmacznych effakió” 
W poprzedzającej komedji „Radziwiłł panie | 
chanku“ grał rolę tytułową p. Zboiński z M 
nam powodzeniem, jedynie akt trzeci grany 
z humorem i prawdą, Nader komiczną żyła Sgu 
ka p. Konarskiego. W lożach była dyrekcja 
Artyści, na krzesłach recenzenci, 
Dnia 10. lipca b. r. udaliśmy się P% 
pisani na ćwiczenia geodetyczne do Złoczosj 
Powitani na dworcu z serdeczną uprzejmóć 
przez obywateli Złoczowa, udaliśmy się do miast 
gdzie za ich staraniem zualeźliśmy gościnne © 
kowanie tak dalece, iż bez najmniejszej sbt% 
czasu rozpoczęliśmy nasze prace. Nie na tl 
zakończył się czyn szlachetny, Przez cały 0% 
pobytu naszego na ćwiczeniach troskliwe ich OM 
ojcowskie zawsze było ku nam zwrócone, Z IF | 
dnej strony podali chętnie pomocną dłoń 32. ™ 


U 


boższym kulegom, z drugiej znowu strony 2% fi 


chętą do pracy i zabawy, dość, na każdym krokć 
wskazywali nam drogę, jaką zacny obywatel 
prawy syn ojczyzny postępować winien, Za M 
wasze dobrodziejstwa składamy wam zacni ob/” 
wateli, przedewszystkiem pp. Heinemu, Jakt 
bowskiemu, Peteschowi, Pluszce i Wojcickiemi 
skromne staropolskie „Bóg zapłać“ jak równie 
niezatartą będzie pamięć wasza w gorących 
wam bijących serca naszych młodzieńczych. 
We Lwowie d. 6. sierpnia 1873, 
Słuchacze geodezji kursu pierwszego, 

Wydawnictwo Opiekuna dzieci naszych 
uprasza nas o umieszczenie następującego ogł” 
szenia : 

Z przyczyny wyjazdu redaktora na wysta” 

wę wiedeńską, nastąpić musiala przerwa w "J 
dawnictwie Opiekuna; podpisany jednakże zapó” 
wnia, iż niewydane obecnie numera wraz z i0- 
nemi od 1. września », r. nadal regularaie r9% 
syłane będą, tak iż komplet rocznika nic na tem 
nie ucierpi. 


Aleksander Kisieletoskt. 


— Mianowania. Lwowski wyższy sąd kr” 
jowy mianował przydzielonego sądowi powiató” 
towemu w Serecie kancalistę Jana Michalskiego 
stałym kaacelistą przy c. k. sądzie powiatowy” 
w Stanowcach. 

Julian Krynicki, pulkownik i komendat* 
rezerwy z pułku piechoty ke. Nassau nr. 15: 
mianowany został szefom w sztabie jeneralny™ 
przy jeneralnej komendzie we Lwowie. k 

Cesarz pozwolił przyjąć i nosić następujd” 
ce ordery moskiewskie: pułkownikowi i komet“ 
dantowi pułku hr, Gondrecourt nr. 55  Kornelo* 
wi Zubrzyckiemu order św. Anay drugiej klasj: 
porucznikowi z pułka piechoty w. ks, Alekseg9 
nr. 39 Karolowi Ślepowron Hornowi order $% 
Anny drugiej klasy, a kapitanowi Henrykowi 5% 
benity Stecherowi 2 pułku piechoty Kaiola B3- 
warskiego nr. 5 i Józefowi Jorkaszowi-Koch * 
pułku br. Baltin nr. 13 order Św, Stanisław 
trzeciej klasy. 

— Skarb Priama. Allg. Augsb. Zig. ogłasć% 
list dr, Heuryxa Schliermana, który od trzech lət 
kopia w Ilionie w calach naukowych, List ten 
datowany z Troi d. 17. lipca zawiera wielkiej wag 
wiadomości o odkryciu skarbca Priama w murt® 
"roi. D. Schllerman wykopal go razem * 
żoną, obawiając się aby robotnicy nie rozebrali 
tych prawdziwych skarbów historycznych, Skarb 
zawiera : półmisek miedziany, takiż kociołek * 
i wazę, flaszkę z majczystszego zlota, z teg? 
materjału ciężki pułar, drugi złoty pukar #2" 
łący 600 gramów w kształcie okrętu, dalej tna” 
ły puhar srebrny pozłacany, trzy wielkie 481%- 
brna wazy, srebrny puhar, srebrną czarkę, d*! 
małe przepysznie wyrabiane wazy, prócz tych 
złotych i srebrnych przedmiotów wykopał śr. 
Śchlierman trzyuaście lauc z miedzi i siedsa 
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wielkich obosiecznych sztyletów, Znalazł tak28 
jeden nóż i ułamek miecza. Skarb ten w obw 
niehezpieczeństwa zamknięty w skrzynkę, Które] 
klucz także znaleziono, został schowany PZ 
nieprzyjacielem lub z obawy ognia. W wa% 

znajdowały się dwa przepyszne złota ubranie 
głowy (krehemna), przepaska na czoło i i 
ry z wielką sztuką zrobione złote wisiorki M 
kolczyków; zmałeziono w wazie tej 56 złoty 
kolczyków uwagi godnego kształtu, nadło tysia” 
ca małych pierścionków, guzików itp. ze złota + 
przytem leżało sześć złotych naramienników 

AWA złote pubary, Dr. Śchlierman spodziewa £1% 
odszukać tam jeszcze więcej takich skarbów. D3 
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dać należy, iż w pokoju Priama znaleziono tabli- 
mą lnpkową z wyrytem pismem, co zadaje kłam 
wierdzaniom, jakoby w czasie wojen trojańskich 
Nią znano tam jeszcze pisma, Wykopaliska te do- 
Rodzą nadto, że Troja i żesłynua wojna trojań- 
także istniały, na co nie wszyscy dotąd go- 
i się chcieli. 
— (N.) Sokal 8. sierpnia. W Krystynopo- 


„ER P. Ą 
1U, mięście znanem z zamożności i handlu w zie- 


Mi Bęłzkiej — wybuchł dnia 6. bm. w południe po- | 


i zniszczył przeszlo dwieście kilkadziesiąt 
mów jzraelickich w mieście, 


Najbardziej ucierpiał przy tem dwór statu | 


BYny | wspaniały za nek — wytworua gorol- 
MIA i browar stały się równie pastwą płomieni, 
Stkodą z całego pożaru przenosi 300.000 zir. 
Zoisa pomimo pogody postępują leniwo; 
Weżystko naraz dojrzało i ziąd beak robotnika. 
D tego grasującz tu cholera wie malą w co- 
dziępnęm zajęciu stajo się przeszkodą. Pomimo 


starań i zabiegów epidemia przybiera czemraz j 


Większe rozmiary, W gminie Sokalu umarło w 
Ostatnich dniach Soiu 49 osób na cholerę, Brak 


lekarzy daje się czuć — o czem dano znać do ; 


Mamiestnictwa. 

so Zewaząd dają się słys eć narzekania na v- 
Wjętne traktowanie w sfsrach wyższych rządo- 
Wych klęski sprowadzającej nadzwyczajoą Śmier- 
Klność, Narzokania można nazwać usprawiodliwio- 
Remi. Zielone stoliki faukcjonują stabu a ludzie 


Ging bes czasu. Brak lekarzy a co gorsza tro- | 
pielęgnowania | 


iliwęzo a  najkonieczniejszego 

ych daje do narzekania słuszne powody. 

mojem jenoralnem sprawozdaniu w zeszłym 
luką do namiestnictwa, położyłem główny nacisk, 
L zorganizowanie służby sanitarnej podczas cho» 
dry jest nietylko nader ważną, ale i do niemożli- 
ości traduą rzeczą, aby danym razie gmina sa- 
Ba sobie mogła na to wystarczyć. Czy proszek 
hb mikstors aratają cholerycznego przy zupał- 


ym bratu zewnętrznego ratunkn; pytanie nawet | 
% toż jest pilniejsze i ważniejsze? Kto tylko i 


Przebieg tej choroby zna, zgodzi się na to, iż 
bli mięć zdolną obsługę jak kwartową flaszkę 


Medycyny, Otóż czy na najwałniejszą okoliczność , 


— na to co istotę rzeczy Stanowi, zwrócono D= 
rządu i przejęto się szczerze jak iść w po- 
Roc ludzkości, która tak skrzętnie pracuje, ało- 
h Podołala tak ogromnym podatkom i cięża- 
tn gruntowym? Do tskiej obsługi muszą być 
ludzia naprzód z postępywaniem oboznani — i 
ba ich powinna być z góry zapewniona — 
KK czasie epidemii już za późwo > tom wy- 
kl O staranie i opiekę lepszą powinni wszyscy 
Roag — dowiedzioną bowiem jest w Galicji rze- 
ż iż troskliwszą opieką otaczają w razie epi- 
Mmii bydlęta jak ludzi. 
= (G.) Tarnów d. 8. sierpnia. Cholera 
w się u nas rozgościła, tak ani daj Boże po- 
tye się jej wizyty i coraz większe przybiera w 
ge rozmiary, Szczególniej srożyła sią od 
ry lipca do 6. sierpnia a ilość wydartych ofar 
ym czasie jeżeli mie przeniosła liczby zmar- 
KU od jej początiu ab po dzień 25. lipca, to 
jPzawodnie jej wyrównała, Do dziś dnia zmar- 
i najniozawoduiej do 500 osób, przeważnie 
Pośród izraelitów — z domów zamożniejszych 
Miris 8 lub 4 policzyćby możoa wypadków, 
W ostatnich dwóch dniach miala się epi- 
ah nieco zmniejszyć, co zawdzięczyć należy 
wek chłoduiejszemu powietrzu i nadzmy= 
Stajcoj gorliwości lekarzy. Szczególniej wypada 
Kdnieść niozmordowaną pracę dniem i nocą, 
Pospolita gorliwość w niesieniu pomocy cho- 
p. dr. Boznera, który tak dalece jost czyn- 
łe w razio danym sam naciera chorych a 
Na nie waba się czynić uslug wszelkiego ro- 
wiy około chorego, zkąd tak wiolkia do niego 
panie, że prawie każdy chory nosi na ustach 
te „prosić dr. Roznera.* Trzeba jednak wie- 
wiśś, Że jest to człowiek już dość znacznego 
iku i prawie jeden z najstarszych lekarzy 
wakich, pomimo to jeduek na każdem wi: 
u go można miejscu uwijającego Rię, to pio- 
to podwodą zdążając do chorych. 
Dosiofokoja atoli nie odbywa się tak, jakby 
REJ po Tarnowie spodziewać należało, a 
È slyszałem, wezwania p. komisarza Rogoj- 
Igo, delegowanego ze strony starostwa nie 
ny skutkują, R nawet znajdują się tacy, któ- 
x da żądania jego odpowiadają, że to ścieśnie- 
Autonotnii. Jeżeli tak mamy pojmować auto- 
Pig, to Boże zachowaj nas cało Życie od niej 
Aro od cholery ! 
m, Zółkiaw. Wiadomość, ża tolejszy staro- 
łą Przenosi się do Rzeszowa na miejsce zmar- 
wg) tam starosty Obortyńskiego, przykra robi 
w, Mia Hr. Badeni kilkoletnim swoim tu po- 
MM umiał zjednać sobie ogólną sympatię, 
dać się więc z nim teraz nie będzie łatwo, 
Naj 66 żółkiewska pociesza się tem przynaj- 
|| że hr. namiestnik wyznaczy godnego 


K 


NY Dotąd wiele razy zastępywał już sta- 
p. Zwiorzchowski, który zacnością charak- 
i serca zjednał sobie uznauie powsze+ 


| chae, w nim więc chętnie widzieliby mieszkań- 
cy powiatu żółkiewskiego następcą hr. Badeniego. 
l Komitet przedwyborczy u naş, jakkolwiek 
dość szczęśliwie złożony, bu z jednego księdza 
raskiego, Sapruchy włościanina, Erlichk izraeli- 
| ty, Janka ajenta banku włościańskiego, i wła» | 
i ściciela większych posiadłości Wajgarta, prawie 
i się nie rusza, 
1 
i 


— (N.) Kraków d. 7. sierpnia, Jak się spo- 
dziewać należało, pierwszą wałniejszą sprawą, 
która dziś przyszła pod obrady Rady miejskiej, 
była peaująca epidemjs. Stan jej od tygodnia 
przeszło jest daleko groźnieszy niż był poprzednia, 
eztęry istniejące szpitale dla cholerycznych tak są : 
przepełnione, że nietylko niema ani jednego wol- 
asgo, lóżka, ale dziś musiano dla braku miejsca 
kilanastu chorych odesłać do domów. Opierając 
| się na tym stanie rzeczy, dr, Biesiadecki stawia 
wniosek naglący, aby miasto wybudowało szpital 
| barakowy stały w ogrodzie Bystrzonowskich , 
który w każdym razie miastu będzie potrzebny, | 

E dca Rzewuski popiera ten wniosek i 

stawia poprawkę, ačeby barak mający się wy- 
stawić był murowanym. Na tymczasową po- 
trzebę, podczas panującej epidemji należy sta- 
wiać baraki drewniane, jak zamierza komisja 
sanitarna, 
| Wice-prezydont dr, Strzelecki odmawia 
| uaglości wnioskowi dr. Biesiadeokiego, gdyż 
+ mim stanie szpital barakowy stały, cholera pra- | 
wdopodobnie ustanie. Zresztą ogród Bystrzo- 
nowskich przeznaczony został na iune cele, | 
Mowca radzi odesłania wniosko dr. Biesiadec- 
kiego do komieji sanitarnej, 
J W poparcia wniosku dr. Biesiadeckiego prze- 
; mawiają jeszcze wnioskodawca, dr. Warszanor, 
dr. Oettinger, a przeciw niemu dr. Strzelecki, 
poczem miano juź przystąpić do glosowania, 
gdy z powodu formalnego traktowania Rada u- 
chwaliła rozpocząć dysknsję nanowo, 

Brali w niej udział radcy dr. Bochenek, 
dr. Kuczyński, dr. Oettingar, dr. Wyrobek, dr. 
Warszauąr, Baranowski, Wróblewski. 

Streszczenie tej dyskusji nie miałoby inte- 
resn dla czytelników, Poruszane były rozmaite 
wątpliwości, mniej ważne. Wszyscy się zgadzali, 
że szpital barakowy jest potrzebny, chodziło ; 
tylko o to kto ma decydować o rodzaju budowy 
i miejscu jej umieszczenia, 

Wniosek dr. Biesiadeckiego odesłany został 
do komisji sanitarnej, 

Rada Friedlein stawia wniosek we- 
zwania prezydenta miasta, aby pociągnął do 
odpowiedzialności komisarza targowego Sier- 
montowskiego za niewłaściwe i ubliłające oboje 
ście sią jego z członkami komisji pożarnej w d. 
15, lipea r. b. 

Radea Schönborn uważa, że komisja po- 
żarowa powinua była wprost udać się do pre- 
zydenta, ażeby ukarał podwladnego sobie arzę- 
dnika, nie wnosząc tej sprawy przed Radą, 

Wniosek p. Friedleina popierają pp. War- 
szaugr i Rzewuski. Dr, Warszauer wyjaśnia, że 
już raz p. Siermontowski pozwolił sobie podo- 
bnego postępowania, i że p. prezydent miasta 
zawiadomiony o tem mie dał należytej satysfak= 
cji. Wniosek p. Friedleina przyjęto. 

Z porządku dziennego na pierwszem miejscu 
znajduje się wniosek komisji sanitarnej, żądający 
8.000 złr. na dalsze wydatki z powodów epi« 
demi. 

Sprawozdawca p. Dworski krośli przede- 
wszystkiem statystyczny obraz rozwoju epidomji 
w mieście. W końcu marca pojawiły się dwa 
wypadki, następnie od 3. kwietnia do 3, lipca 
było wypadków 103, z których 51 zakończyło 
się Śmiercią. W d. 8. lipca zachorowało osób 8 
i od tegu dniu opidemja ciągle się powiększa. 
Ogółem od początku epidemji do końca lipca 
zachorowało 1178, wyzdrowiało 531, — w dnin 
dzisiejszym 7, sierpnia stan jost taki: chorych 
byłu 289, zmarło 28, wyzdrowiało 38, potos 
staje w leczeniu 178. 

Radca Fink radzi, aby nie wszystkie szpi- 
tale cholerycznych umieszczano ne Kazimierzu, 
gdyż mnożenie szpitalów zwiększa obawę miesz- 
kańców, uznano zaś Że obawa przyczynia się do 
szerzonia choroby, 

Radca Mendolsburg stawia wniosek wo- 
wania komiaji uporządkowania miasta, aby w jak 
najkrótszym czasie przedstawiła wnioski zaskle- 
pienia lub uregulowania koryta Starej Wisły, która 
jest stokiem najzaraźliwszych wyziowów i głó- 
wig przyczyną opidemji, 

Radca Schönborn Żąda wzmocnienia ko~ 
misji sanitarnej, ponieważ niepodobna jast aby 
komisja złożona z czterech członków i prozy- 
deuta, posiadała dostateczne siły do zrobienia 
wszystkiego co potrzeba, gdy inte komisjo np. 
uporządkowania miasta liczą po dwudziestu człon- 
ków i nic nie robią, 

Wiceprezydent dr. Strzelecki jost zda- 
nia, że Stara Wisła nie jest główną przyczyną 
spidemji, że przyłem starano się zrobić co było 
możne aby z niej nie rozchodziły się zaraśliwa 


wyziewy. Co do komisji sanitarnej, pełni ona 
swoje obowiązki z wałem poświęceniem | z na- 
lełytą szybkością. Gdyby putrzehowała wzmo- 
cnienia, sama odwołałaby się do Rady, 

Radca Deiches utrzymoje, ła przyczyną 
cholery był nakaz magiatratn polecający borzyć 
domy na Kaźmierzu. 

Radca Friedlein mówi z całem uzna- 
niem o działaniach komisji sanitarnej, i sądzi, 
łe niewłaściwym jest wniosek żądający jej wzmo- 
cuienia, gdy ona sama tego nie żąda, (Brawo.) 

Po przemówieniu dr. Warszauera i spra- 
*vzdkwcy — zaledwie Że nie okazał się brak 
kompletu, któryby komisję sanitarną zostawił boz 
grosza, 

Wniosek udzielenia 8.000 złr. naturalnie 
jednomyślnie przyjętym został, Radca Schön- 
bora cofnął swój wniosek, Co do wnioska radcy 
Moudelsburga, ten został odrzucony przez Radę, 
która na niepotrzebnej dyskosji straciła zbyt 
wiele czasu, żeby o godz. 7'/, nie miała się 
nadzwyczaj spieszyć do domu, 

— (A. Z.) Turka d. 4. sierpnia 1873. 
Szanowny mój kolega z Turki A, S. w koros- 
pondencji swej w Gasecie Narodowej z dnia 1. 
sierpnia ur. 182, zarzaca mi jakobym Turkę 
mało lub wcale jej nie znał. Szanowny kolego, 
znam tę mieścinę od lat kilku, i przypatrywa- 
łem się rządom dwóch a obecnie trzeciego na- 
czelnika gminy, i każdy a nawot i sam pau A. 
S. przyznać musi (co nawet już i przyznał nie- 
raz), Że żaden z naczelników, przez cały cząs 
swego urzędowania, tyle nie zrobił, co obecny 
w kilka miesiącach. Aby zaś szanowny czytel- 
nik nie myślał, że obecny baczeluik bardzo wiele 
zrobił, prostuję moje powyższe słowa tem, iż 
poprzednicy naczelnika nic zgoła nie robili, 
podczas gdy dzisiejszy choć cokolwiek czyni, 
chociażby mógł i powinien więcej robić. 

Zabawną jest obrona szanownego korespon- 
denta tutejszego starostwa, twierdzi bowiem, że 
wydało ono okólnik do 1. 3879, w które wzbra- 
nia zwożenia umarłych na cholerę do Turki: 
Musi przecież wiedzieć pan korespondent, zna: 
jący wszystkie paragrafy, łe starostwo ma pra- 
wo ukarać gminą za czymności wbrew przepi- 
sóm sanitarnym, Nie dość jednak wydać okól- 


| nik, mle trzeba sią starać aby rozporządzenia, 


które zawiera, były wykonane ; lecz o nas ius- 
czej się dzieje. Napisze się okólnik, da się na 
wierzchu liczbę s pod okólnikiem szumny podpis i 
kwita. Ta w miejscu starostwo nie wglądnie do 
niczego, cóż dopiero dziać się musi po wsiach 1 
Cholera panoje obecnie w przeszło 40stu wsiach 
Baszogo pówiatu, lekarze, których sześciu służy 
teraz do dyspozycji starostwu, mie ką w stanie 
przestrzegać porządków sanitarnych, a żaden z 
urzędników starostwa nie wyjedzie popatrzyć co 
się dzieje, bo cholera panuje, więc niebezpiecznie 
jeździć, © komisarzu cholerycznym nie wiedzą 
tu nawet, że taki egzystować może. 

— Wiadomości literackie naukowe, arty- 
styczne, 
w Chtystanii profesorowie uniwersytetu 
Daas i Stórm, a w Kopenhadze Smittz, również 
profesor uniwersytetu, pracują nad ałowiańskiemi 
językami. Smitta głównie bada język polski, 
mówi dobrze po polsku i wiele posiada książek 
polskich, Zebrał najanskomitsze małodję i śpie- 
wy polskie i takowe wydał w dwóch! językach, 
polskim i duńskim. Córka jego przy fortepianie 
śpiewa piosnki polskie, 
Cras donosi o wyjściu pierwszego ze- 
szytu Odyeii homerowskiej przekłada £. Siemień: 
skiego. Poprzedzony jest ten przekład wstępem 
o Homerza i Odyssei, Całe dzieło wyjdzie w 12 
zeszytach ozdobne litografami i drzoworytami w 
wydaniu wspaniałom. Wyjątki z Odyssei, prze- 
kladu Ł. Siemieńskiego, drnkowane przed kiltn= 
naslu laty wprawiły w zdomienie literatów i 
filologów, bo łączyły w sobie wdzięk niowysło- 
wiony postyczny z lingwistyczną wiernością, 
Przekład p. Siemieńskiego przyswoił nam Home- 
ra, którego musieliśmy czytać z zbyt zagmatwa- 
nych przekładów Przybylskiego, z  bladych 
przeróbek tłumaczów nieznających grookiego o- 
ryginalu. 

— W odcioku Dzien. Poznańskiego dru- 
kują się „Notatki z mojego życia“ p, Henryka 
Cieczkowskiego. 

— Bronisław Mayzel wydał w Warszawie 
broszurę „Zasady wynagrodzenia szkód pożarem 
arządzonych.* 

— W Warszawie ma podobno zamiar p. 
Gregorowicz wspólnie z jednym 2 malarzy tam- 
tejszych wydać biografię malarzy polskich, 

— W monachijskiej akademii sztuk pięk- 
nych otrzymali módal srebrny Ludwik Zmi- 
grodski i Władysław Ozachorski. 

— Wyszła w tych dniach książka p. t. 
„Notatki agronoma podczas dwóch oblężeń Pa- 
ryła*, napisana przez p. Gawareckiego. Są to 
luźne notatki, bardzo często wyrywające się z 
pod pióra bez ładu, bez porządku, ale faktów i 
szczegółów... multum nieprzebtana. 
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Wladomości społeczno - ekonomiczna. 
— Qsytamy w Ot iest, Że w podol- 
skiej gubernii bezpożnia niszczone są lasy. Na 
każdej stacji drogi Żelaznej wznoszą się praw- 
dziwe góry ściętego drzewa. Speknlanci ogromna 
ciągną ztąd zyski, Na miejsch, koło Kodymy, 
sążeń dębowego drzewa w najlepszym gatunku, 
szerokości 52 werszków, kosztuje, 12 rB., dostawa 
sążnia do Odessy wynosi 16 ra, za odwiezienie 
ze składn kolei żelaznej 5 ra, razem wypada 
52 rs, za sąłeń, równejący mię 1”/, sążnia o= 
deskiego, co właściwie daja cenę 33 Ta. ZA SĄ» 
żeń, Tymczasem spekulanci odesoy sprzedają są- 
łeń mający tylko 48 werszków szerokości po 45 
rubli, tym sposobem na każdym sążniu zarabia- 
ję przeszło po 15 rs, 

— Wiek przemawia za zakładawiom w 
Warszawie Towarzystw naukowych, mianowicie 
zachęca prawników i ekonomistów do wiązania 
się w stowarzyszenie. Dotąd tylko dwa istnieją 
naukowe towarzystwa w Warszawie: lekarskie 
i farmaceutów." 


— Moska ma kopalni i zakładów dobywa- 
nia złota 1125, platyny 6, srebra 26, miedzi 
71, rud Żelaza 1283, węgla 192, soli 4, na- 
fty 472, 

— Journal du Havre podaje wiadomość, 
že p. August Zieliński, inżynier (Lwowianin) 
wynalazł mechaniczny sposób wykreślenia kwa- 
dratu równoważnego powierzchni koła, Sposób 
ten jest oparty na własności cykloidy; nie zna- 
jąc szczegółów, nie można go ocenić, P. Zieliń. 
aki wyjaśniał swój wynalazek w gronie poważ- 
nych znawców w Hawrze, którzy nie szczędzili mu 
pochwał, Dziennik wspomniany nazywa p. Zie. 
lińskiego prawdziwym uczonym a jego wy- 
nalazek jenialnym. Nie należy jednak w tem 
widzieć rozwiązania sławnego zagadnienia zna- 
nego pod nazwą „kwadratury koła." Zagadnie- 
nie to wymaga wykreślić za pomocą linii i cyr- 
kla kwadrat, któragu powierzchnia równalaby się 
powierzchni koła. Od stu przeszło lat gdy Lam- 
bert dowiódł, że stosunek okręgu kola do jego 
średnicy jest nmiespółmiernym, rozwiązanie do- 
kładne tego zagadnienia trzeba nwałać za nie- 
możebne, Sposoby wrkreślenia mogą tylko dać 
przybliżone wypadki. 


—  (Ohwioszczonie c. k. misietor stwa 
skarbo z doia 25, lipca 1873. Gdy obwie- 
szczeniem ministerstwa akarbu z dnia 8. czorwca 
1873 (D, u. p. ur. 125, dz. rozp. ur. 28 str. 
781), uregulowane zostało postępowanie z obli- 
gacjami powszechnego długu państwa, użytemi 
jako małżeńskie kaucje wojskowe, i gdy usta» 
nowiono, że według tego postępowania przekształ= 
cone być mają także zapisy dłogu państwa, jako 
małżeńskie wojskowe kancje użyte, a konwersji 
ulegające, które od czasu wejścia tego postępo- 
wania w życie złożone zostały — azatem na 
mocy upoważnienia udzielonego ministrowi sbar- 
bu ustawą z dnia 24. marca 1870 (D. u. p. 
ur. 37, dz, rozp. ur. 14 str, 55), stanowi się 
co do obligacyj państwowych wszelkiej kate- 
gorji, wiokulowanych jako kancja małłeńskie 
wojskowe lub jako takie za certyfikatem depono- 
wanych, że procenta przypadające w przeciągu 
miesiąca sierpnia 1874 są ostatniemi, które 
szcze wypłacane będą na zasadzie dotychczaso= 
wych, do konwersji przeznaczonych starych tyto- 
łów dlażnych, po upływie zaś tego terminu dal- 
sze oprocwntowanie odbywać się będzie tylko na 
podstawie uowych tytułów z konwersji po- 
wstałych, 


— lak słowik splewa? Auglik James 
Borringtou po kilku latach studjów ułożył w li- 
torach śpiew słowika, czego już Arystofanesa 
próbował. Słowa brzmią: Tinu tiua tiou tiyu 
tiuu tiou — spe tio zzqua — qnorror pipi — 
tio tio tio tio tlo tix — qutio qatio qutio — 
zquo zquo zquo zquo — zi zi zi zi zi—puorror 
tu zqua pi pi pi qui — dlo dlo dlo dlo dlo — 
qui terrrtr icz = lù ła IA ly ly ly li li li — 
qnio didl li li. . . — gia gia gia. . . ., ti — 
tdf tüf tüf tyf tyf tyf tif tif tif — gi gi gi 
jojojo. « . qui — la ly li le Ii didl jo gia 
— quior zio zio zio pi. 


Gospodarstwo przemysl i handel 


Lwów. Z wielu stron dochodzi nas wiado- 
mość, iż pomimo najpiękniejszej pogody sprzęt 
zboża idzie bardzo powoli dla braku robotnika, 
Przyczyną jest przestrach między ladnością wieje 
ską z powodu szerzącej się cholery, Nawet wła- 
snego zboża w wielu miejscach włościanie nie 
abierają. 

Ceny zboła ciągle się podnoszą, gdyż coraz 
więcej się wykazuje, iż w wielo krajach Europy 
zbiory były bardzo skąpe i będą tam potrzebo” 
wać wiele zboża zagranicznego. 


Oświęcim dnia 8. sierpnia. (Od ajencji 
Banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu 
w Oświęcimie.) Przyszło tu na popas dotąd 
wołów 1670 idących wprost do Wiednia, 200 
jest spodziewanych jeszcze 800 pozostało z to- 
tejszego placu; razem 2770 sztuk, Targ będzie 
słaby. 


— głoszenie. Celem pozyskania sił naa: 
kowych w zakresie uprawy jarzyn i prodakcji 
nasion dla naukowych zakładów gospodarczych, 
rozpisało ministerstwo roln. dwa stypendja po- 
drółne, po 800 złr. każde, atandwiąc następują- 
ce warunki: 

1. Podrół ma trwać miesięcy 9 i Tozpoczę« 
tą być winna w jesieni b. r. 

2. Czas zimowy przepędzić ma stypendysta 
w jednem z główaych targowisk nasiennych, jak 
w Erfurcie, Kwedlinburgu itd, Na wiosnę zaś 
oddać się wylącznie nauce uprawy jarzyn we- 
dług szczegółowych, przez miaisteratwo udzielić 
sią mających wskazówek, 

3. Z podróży swej i spostrzeżeń ma ekła- 
dać parjodyczne sprawozdania, 

Qdnośne podania należycie udokumentowane 
a do ministerstwa roln, stylizowane, wnieść na- 
leży na ręce Towarzystw gospodarczych lub o= 
grodniczych, a gdzieby takowych nie było, na 
ręce władzy krajowej do końca sierpnia br. 
najdalej. 

Z komitetu c, k, Towarzystwa” gosp: gal. 

Lwów d. 4. sierpnia 1873 r. 

H. Śtredlecki, J. Grelinger-Greliński, 
prezos. sekretarz. 


Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
sza notuje spirytus rafinowany stopień 66 spi- 
Tytus rafinowkny z anyżem stopień 70. 


Bank krajowy gallcyjski przy placu 
Marjackim GR. we cj owie, jakoteż 
przes filję w Brodach Asygnaty ka- 


sowa: 
5Y, procentowe za Sdniowem wypowiedzenim 
6 , n n ' 
WA n 30 . 
aome . 


Wyciąg a dziennika urzędowego Gazety 
Lwowskiej e dnia 6. sierpmia 1873. 
Licytacje W sądzie pow. Janowskim, 
realności pod nr. 203 tamże w d. 30, sierpnia, 
30. września i 30. października. W c. k. sta- 
rostwie w Krakowie odbędzie się dnia 21. sier- 
pnia r. b. licytacja za pomocą ofert na dostawę 
materjalu konserwacyjnego dla dróg rzędowych 
w obrębie budowniczym krakowskim Dba lata 
1874, 1875 1876. W sądzie pow, samborskim 
realności pod 1. 16. w łaenówcach na d. 13. 
sierpnia, 16. września i 23, października. 


Ostatnie wiadomości. 


Ksiądz arcyb. Ledóchowski mis stawił 
słę przed trybunałem; oświadczył tylko pi- 
semnie, że stosownie do protestu, wniesione- 
go przeciw ustawie kościelnej, nie złoży ni- 
gdy wyjaśnień w sprawie ks, Arndta. 

Podaliśmy na czele przegląd zbiorów te- 
gorocznych według sprawozdania wiedeńskiej 
giełdy zbożowej. Dokładności wcale mu przy: 
pisać nie można, raz dlatego, że jako dobry 
rok średni wzięto tam co do Węgier uro lzaj 
z r. 1868, a co do Austrji przeciętną z czte- 
rech lat ostatnich; dalej, że wykaz polega 
na datach, przed 3 lub 4 tygodniami ukła- 
danych. Pisma węgierskie donoszą teraz wła- 
śnie, że według sprawozdania urzędników, 
którym ministerjum węgierskie poleciło 030- 
biście przekonać się o stanie zbiorów, są one 
w Tre wcale liche. 

Czechach jest nieurodzaj w bardzo 
wielu okolicach, Pisma czeskie wzywają lu- 
dność do wnoszenia petycyj o upuszczenie 
podatków, 

Zamknięcie Rady państwa i rozpisanie 
nowych wyborów nastąpi zaraz, skoro na- 
miestnicy ukończą przygotowania odnośne. 

Do Wamderera donoszą z Kotaru, że 
księcia Qzarnogórskiego raniono ciężko w 
twarz wystrzałem; bliższe szczegóły nie 34 
wiadome. 

Zaszły następujące zmiany w gabinecie 
angielskim: Ripon i Childers ustępują, Bru- 
ce zostonie prezydentem tajnej Rady, Lowe 
ministrem spraw wewnętrznych, Bright kan- 
clerzem, Gladstone kanclerzem skarbu. Dal- 
sze zmiany mają jeszcze nastąpić. 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Brohobycz d. 9. sierpnia. Barmi- 
strzem wybrany został Jan Zych, zastęp- 
cą dr. Wobllerner, assesorami Piasecki, 
Geldhammer; wszyscy jednogłośnie, 


Madryt d. 9. sierpnia. Walencja 
poddała się na łaską i nie łaskę. 
Martinez Campos zajął miasto. Oczeku= 


ja poddania się Kartageny. Kortezy 


przyzwoliły na zniesienie prawa uła- 
skawiania. 
Berlin d. 9. sierpnia.  „Speneri- 


sche Zeitung* zaprzecza wiadomości, iż 
ministerstwo wysłało do dworów depesze, 
tłumaczące się z postępowania kapitana 
Wernera. 


Kursa Giedy wiedeńskie! 
Z dnia 9. sierpuia 1873. 

godzina 2. minnt 20 po południu. 

Wiedeń. Akcje franko austr 88,—, Wę- 
gierskie kredjł. 132 Anglo-austr. 193,—. 
Unionsbank 147,50. Koloi Karola Lud. 221, —. 
Kolei siedmiogr, — .—. Kolei połndn. 186,50, 
Kolei Alfóld, 152. Kolei Elżbiety 216—, 
Kolei Lwowsko czarniowieckiej 139,—, Verbbuhn 
——, Veroins-Bunk. 57, —. Kolei Rudolfa 
151 Węgieret, Ostoshu 75.50. Gal, indem- 
nizacyjte 75,—. Losyz 1864 rotu 139,50. K`- 
szycko-oda:! oj —. Banku obrotowego 
142.—, Losy tu:, 64.90. Banbank-Action 114. 
50. Kolei państwowej 335,—, Banko amarr. 
189.25. Wiedeńskiego Bauverein 41.25. Hyp. 
Rent. Bank 58.—, Usposobienie: stałe. 


Pociągi kolejowe na głównym dworcu 
Karola Ludwika. 
(Podług zegaru lwowskiego.) 


Qdchodzą 
26 Lwowa do Krakowa o g. 11 m. 28 wioczór, 
w n ŚŚ rano. 
n nva » 6 n Öpopolud, 
» do Ożermiowiec „ 12 „ 15 wpołud. 
& a a 11 „ — wieczór. 
Ed n s6 „ 17 ranci 
+  doBrod.iZłocz. „ 6 „ 27 rano. 
» » p 12 p — popołud, 
» O n — wieczór. 
Przychodzą 


z Krakowa do Lwowa o g, $ m, 57 rano. 
9 „ 45 wieczór. 


20 310, 50 rano. 
z Czerniowiec . „n B p 58 rano. 
ä . n 8 „ 45 popołud, 
r. s n ll p 8 wieczór. 
zBrodów i Złoczówu » a 10 „ 58 wieczór. 
. * » 4 „ 18 rano. 
pis pa r 4a 3 popołud. 
Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej 
Podzamcze. 
(Podług zegaru iwowskiego.) 
Qdchodzą 


do Brodów i Złoczowa og. 11 m, 32 w nocy. 
„ 12 . 26 wpołud 


5 
Nadesłane. 

Kto na wystawie powszechnej we Wiedniu 
chce nabyć srebrny lub złoty zegarek i łańcuch, 
lub też zamówić bezpośrednio listownie, ten niechi 
mię zwróci do powszechnie znanej, najlepiej re- 
somowanej firmy: Filip Fromm, Rothenthurm- 
strasse 9, naprzeciw Wóllzejle w Wiedniu, Obacz 
inserat, 


mw Elixir perski nw cholerze. 


2000 butelek | . 


Podziękowanie. 


Na dniu 18, waja b. r. nawiedzony zosta- 
łew przez grad w Torskiew, któren mi zna-. 
czne szkody porobił. al 

Ziemiopłody moje zabezpieczone były od, 
gada w Ualicyjskiem Dgólnem Towarzystwie 
Ubezpieczeń , za posrednictwem Agencji tegoż 
Towarzystwa u Wgo Piotra Howmigsberga wi 


kasdi | 
alie Ozuliwg O 
1 


UELL 
acila mi 

mie Ga 
za 120 


zly 


na, Uyreloj 


Posy 4 dm wysiał 


jen 


so inay poleca handel korzenny 
Karola Ballabana 


Prorok do pra bielizny. 


anciszek Palme, własciciel przywileju 
x AE: Czechach, poleca Sz. Pubil 
czności bardzo korzystny sposób prania bielizny 
za pornocą proszku bez sody 1 lugu.  =— 
daniem zły. 2 lub zaliezką, otrzyma 
6 proszek wraz z receptą do uży. 
wania tegoż, kałdan następujący funt kosztuje 
zir. 1.20, pół funta 60 cent. tymże proszkiem 
jest w stanie jedna osoba w przecągu 2 go- 
dzin 4 kosze ręczne bielizny wyprać pod gwa. 
rancja; po caterorazowsm praniu bielrzny tym- 
Że sposobem, dostaje nadzwyczajną balose. 


Ajencja dla Galicji w handlu 
MAURYCEGO BALLABANA 


we Lwowie plao Marjacki Nr. 8. 


Dentysta-Magister 
z Wiednia 


VE. ćriinzeid 


obecnie zamieszkały przy ulicy Halickiej 1. 
naprzeciw handlu pana Maakowskigo. 
wprawia Zęby po 21 3 zir, Szczęki 

po 40 do 60 złr. na sposob amerykanski. | 
Ból zębów uchyla szybko za pomocą 
J, jakoteż plombuje ski 


środków niezawodnyc je | 
tecznie i pod gwaran 3046 2 


p TNT gi RCB 
Apteka w Czortkowie: 
poszukuje 

asystenta, 


mogącego przyjąć kondycją najdalej od 1goj 
wratanie b. 7 mta s 


Sławne i niezawodnego skutku w użyciu 


Krople cholerze 


profesora Dra Huuke w Berlinie 
w oryginalnych faszkach z przepisem użycia 
po 50 ct. i po 90 et. 
Także jako prezerwatywa, krople 
Dra Marcinkówskiego z Warszawy 
i prawdziwy likier franeuzki 
pr. Raspail z Paryża, 
dostać można w aptece obwodowej 
3019 3—? w Kottnyji. 
Emil Nowicki, aptekarz, 
Obstalunki takuteczniają się jak najryehlej. | 


Docenta Dr. Tanzer 
preparaty do ust i zębów. 
Antiseptikon — Woda do ust. 


Takowa jest bardzo skuteczna przeciw zgni 
Jiżnie zębów i dziąseł, usuwa rychło każdej 
ropienie się dziąseł i nieznośny odor # M 
Zaleca się przeto jako środek do płukania p 
jedzeniu i z tego powodu stal się w wyższych 
kołach bardzo ulubionym. %761 10—12 


Cena 1 złr. a. w. 


Puleherin, 


Proszek i pasta, czyści gruntownie zęby i utrzy- 
muje takowe w icù nażuralnej piękności i po- 
lorze. Może być używany w każdym wieku 
bowiem nie narusza tworów zębowych. 
Pasta w puszkach portelanowych po L zł, 
w staniolu po 35 zt. Proszek po 1 zł. 
Powyższe preparaty złożone są wylacznie| 
dj żuslinnych, zdrowiu nieszkodliwsch, 
oparte na długoletniem doświadczeniu przez 
wynalazey, i w skutkuch wypróbowane 
Sklad we Lwowie w apt. p Zygmunta Ruckera, 
w Koszycach w apte Karola Wondraschrk. 


A. SZELISKI 


we Lwowie, ulica Majera 7, 
utrzymuje na sklulzie i sprowadza 
wszelkiego rodzaju 


Machiny i Narzędzia 
rolnicze oraz przemysłowe 
2 fabryk 
austriackich , niemieckich, angielskich i ame- 
rykańskich. 3027 2—12 
Szezegółowe kosztorysy i objaśnienia bę 
dą na żadanie bezzwłocznie udzielane. 
n 


z pomarańcz maltańskich 
czerwonych 
rzygotowany przez p. DEJARDIN, 27, ulica 
KOS Pargżu, jest napojem bardzo przy- 
jemnym, orzeżwiającym i poszukiwanym pod- 
caas upałów letnich, na balach, 
za | w teatrach. 


Skład_we Lwowie w cukierniach pp. 
Jendera i Kosteckiego, 2667 1 


SIROF DEJARDIN | 


3 


Obwieszczenie. 


Z powodu sprzedaży brawarm 
dane będą znajdujące SIę W tymże 


rekwizyta fundus instruc 


Zaprasza się przeto wszystkich 
oglądnienia tychże, jakoteż co do cen 


Wiedeń, Fiinfhaus 28. lipca 1873. 


Wydział likwidacyjny 


akcyjnego Towarzystwa browarowegow Fünfhaus. 


5023 


wę); wę Lwowie 296, ulica Halicka. 


pigułek anti-newralgijnych Dra- Cronier. Sklad 
w Paryżu w apteea p. Levasseur, rue dela Mon 


Rot-| 
ka. 


IKonkurs. 


m obsadzenia opróżnionej posady lek#- 
rza kolejowego w Gródku z roczną płacą złr. 
RAO w. ., rozpisuje się niniejszem konkurs. 
Ghcący starać się o tę posadę, winni być, 
dostoratni medycyny, chirurgii i magistrauii 
akuszerji, oraz wykazać się, Że ułudszy czw 


wina Cerwang 
„B U D A I ętańi obowiazki lekarskie w publicznyeh * 


1 butelka SO et. [ja may ię ajożni dina 16 son 


Kupując skrzynię orygi- | 
nalng o 24 lub 60 butelkach | 


wk po 75 eń. — 


g 
kolejowegn przej 
* biurze Zarządu w głównym dworce 
fe i um każdej stacji. 


£ Zarządu stowarzyszenia ku wspieraniu 

chorych przy c. k. uprzyw. koleji galic, 
Karola Ludwika 

we Lwowie dnia 31. lipca 1873 r. 


Przez wysokie e, k. Namiestnictwo upoważnionej 


| Biuro stręczeń 

wszelkie cierpienia z 

Mee ELAH paui Friedy Schulz 

li ustępnją po użyciu we Wiedniu, Mariahilferstrasse Ne. 14, 

poleca Szląchcie i P. I. Publiczności ukwali- 

fikowanych nauczycieli i nauczycielki, 
Prowizja wynosi 30, we Wiedni; 

(do zamiejscowych. 2758 


Do desynfekcji 


mieszkań, stajen, kanałów i b. d. 


kwas karbolowy 


jako najlepszy środek, mieszając w */,,, części. 
z woda, tndzieł wiarkan żelaza, kwas solny i 
chlorek wapna, poleca 

0. T. Winckier 


we Lwowie. 


wdowa 


po wszęduikn, życzykiby sobie przyjąć obowią- 
lzok u wiekowej osoby do prowadzenia gospo: 
darstwa lub do nadzoru dzieci bezpłatnie. 


NEWRALGŁ 


ke JaC abani e aniisi decy 49; 
+ 


> i A Teea 


168 1—3 


Baie 


Ji 
ary 
saga eeiiy 


squdobania wym Tuh tek nazad zwrócune; 
Past to dowód najlepszego iech wykon: 


"do rwierzenia, a jednak praw ta! 
Za W zr 50 ct i 1 złe i 


lomowy z emalja i pięknym krujobrazam nb 
4 wistami omaljowanemi, bardzo elegancki ü przy: 


mieszkaniu l. 13. 3066 1—2 |! 


PETOS PROTZCZZZOZAZY| 


Moritz Paneth 


Bliższa wiadomość w domu Inwalidów w po eekupuje czarną malwę i pr 


Cena 1 zir. w. a. 209514 
W aptece pod węgierską koroną 


J. PIEPESA we Lwowie, 


plac Bernardyński. 


Cukiernia M. kosteckiego 
we Lwowie, 3026 2—-5 
poleca jak na teraźniejszą porę, powszechnie za dobre uznane 


anticholery czne 


Wino czerwone Ofer Adelsperer 


butelka od 1 zl. 20 ct. i wyżej, 
jakoteż obfity zapas 


Konfitur i kompotów. 


Zamówienia z prowincji uskutecznia bezzwłoczai 


i 
| 
i 


APTEKĘ 
4 
e większe m świe powiatuwem, Ż 


obie gabyé 2987 


Dr. Schneider, 
Beuthen ©/$ehles| 


tto Carl Poefel, 


fabrykant kas $ 
we YW iedmiu, i 


ma zaszczyt niniejszem uwiado- 
mić, że z powodu wielkiego po- 
pyte, swoją fabryke znacznię po- 
większył, w skutek czego będzie 
w położeniu, dostarczać swoje, 
wszędzie znane i wsławione wy- 
roby, po renech najtańszych. Skład 
znajdywał się dawniej przez 8 lat, 
Stedr, Tuchlauben Nr. 5, teraz zaś 
połączony z fabryką wc własnym 
zakladzie we Wiedmiu, 
Währing, Antonigasse Nr. 
44, Dostać się można do mojej 
fabryki za 12 ct. jadąc omnibu- 
sem z miasta Freiung, przez Wäh- 
riag, Kreuzgasse w 15 minutach. 

2681 9—12 

ZĘ ga 


Mein weltberühmtes 2949 4—1 


Restitutions-Fluid 


zu babea mur bei mir selbst oder bei G. Ullrich, Wien, Judenpiatz Nr. 2. 
Preis: ', Kiste f 20; 1, Kiste A. 10%; Ya Kiste 8. õis. 

^ s Erfinder des Kestitutions- Fluid und Gründer der Fluid- 
Carl Simon, Heilnethod. Wien, IL. Bezirk, Schifamtsgasse 14 
p Przestroga przed podrabianiem ! E 
Żadnych już piegów, opalenia od słońca, żółych plam, zmarszezków! Jedyny f 


środek zapobiegający opaleniu od słońca ! Piękność i młodość przywrócić móże tylk 
słynne na cały Swiat 
EAU BE LYS BE ŁHOGSB 
liliowe mleko piękności, l 

wypróbowane przez król. prus. tządową władzę lekarską, przez wszystkich znakomitych ý 
lekarzy, medyczne fakultety, damy i panów, uznam jedyny skuteczny środek do 
utrzymania piękności, aby skórę jednocześnie uczynić oślepiająco białą, miękką, deliv 
katną i zapalenie usunąć, po zniłonych cenach w oryginalnych fuszkąch po 2 zr. 
60 ct i L zlr. 30 et, w. a. 

aja, Creme de Lys; liljowa (rena, najlepsza i najskuteczniejsza do nacierania 
ciała. 

__ Mydło Illjowe z ekstraktu mleka liljowego , uziane jako najlepsze i naj 
miększe mydło, du otrzymania żeżwości ciała. ! 


cat | 


PPSA 


przy ulicy Sykstuskiej Nr. 12%, 
próbki 


BEŻ 


osi 0 
cony. 305 


« tani, przydatny dla ubogiego i bogatego. 
rówzna gwarancja 


ża 9, Omir Ii złe. 


ki. ozdobny, przytów 
co jest rzecza gie 
ścisły w ruchu i $ 
zegarka ulrzymdje 
łańcuch modnego lanonu, 
pudełkiem , medaljonem 1 pięcioletniem port 


pole 


KAZIMIERZ 


cyluder + 


Iko 15 lub 20 złr. | 


sry 
»rebrny, zawonet. x podwójna kt 
pieknićjszem grawirowamiem. wrat 2 lance 


Ty 


hem r prawdeiwego złota talmi i gwarancją, 


p Ą È rawdziwy angiclshi pre 
Tylko i% zir. asiw ogna zioron; ehen 
nometr wraz stah 


em, medaljonem zezh 
la talmi, skórzan: 


udelkiem i gwareneja. 
ko 14 zir Wi 
goskaram. 


Z powodu kończącego się Sezon 


wyprzedaż wszystkich 


mi, medaljonem i gwarancją. 


Li 
ko 14 lub 17 złr. 
* prawdziwego srebra wyzłotony, wyśz ttai 
achem t prawdziwego złota talmi, medalje 
mem i dwiadeciwem poręczającem. 

ko 18 lub 20 złr. Kieiski naj 
Akogaieś wystaseag areny caętometr £ ph 
Rebjną koperta, pięknie emaliowany. wraz 
Śląłnym lańtnehel x prawdziwego złota 
talm$, medaljoneń i gwarancją, 

ylko 18 albo 20 i 25 złr. 
wdziwy angielski sukien S 
tatry ht 


goariucja. 
Tyi 


ulica Jagielo: 


Atłasin, Perkale, Batysty. 
Gotowe Kostjumy damskie, 
Suknie do prani: 
do pod 


o i 
Narzutki, Palto i 
Welements, 


ko 20 i 25 złr. 


MUSZLE 


morskie naturalne 


do pasztetów 


we Lwowie, główny skład dla Galicji 


porcelany i szkła. 


Niżej cen fabrycznych 


w Magazynie Zygmunta Steifa 


a mianowicie: Materje lekkie wełuiane, Bareże, Muszliny, Zwkonety, 


ciki, Kaftaniki w różnych kolorach, 


Ubrania ranne, Płaszcze kąpielowe, Suknie odpasowane w pudełkach itp. Pi 


SATARA 


EAU BALSAMIQUE DENTIERICE DE LHOSE. 


Srodek do utrzymywania uzystości zubów, ust i czystego oddechu, 
zbadany i zalecony przez król. prus. rządową władzę lekarską, sporządzony stosownie 
do przepisów najsiawniajszych lekarzy. Hufeland i Grafe w Nieniczach , De, Pierre, Pal: 0 
letier, Boldt we Francji, Dr. Frans, Addlsan i Johnson, w Anglji i Ameryce, utrzymujā 
zęby w bieli słoniowej kości, wamacnia dziąsta, działu ożeźwiająco i posiłająco na 
organizm ust i uwalnia zarazem zęby od reumatycznego bolu. * 

Cula flaszka 4 złr. pół 2 złr. 


POUDR POMPADOUR DE LHOSE , 


proszek, który lepiej się trzyma, a przytem o wiele mniej do poznania, jak Poudre- 
de-riz, nadaje twarzy świeżosć młodzieńczą. W kolorach białym, rożowym i czerwonymi 
dla blondynek i brunetek. 
Główny skład dla Gałicji jedynie w handlu 
Franciszka Ebrlicha we Lwowie, 

Rynek pod Nr. 239, 
GÓRE WERE "EE KORYTO RARE BR r 
iturcze epileptyczne (padaczkę) 


int: wnie lekarz specjalny dla chorób epileptycznych De. ©. KKidliscła, 
i ? 


w Bertinie, Tonieansti: 5 2645 6 -? 


EPRE RRES MPE ZLA NA 


== 


LEWICKI 


CA 


Obcenie przeszlo tyt 


te chorych poz a 
RB AA TE R A BA A AA FM e 
P i EF d i BL 
apier ayar 1 ayn 
CHARTA CHEMICA DU CODEX. 
Leczy reumatyzmy, katary, zadawnione zapalenie 
drach, runy, oparzenie, spaleniny, odmrożenia, nagniołki wszelkiego rodzaju iip: 
Trąbki tego papieru cale kosztują 2 frauki, połówki franka i opatrzone są podpisem 
Fayard i Blayn. Papier ten zalecany jest od lat 30. przez najznakomitszych lekarzy: 1 
Sprzedaż hurtowaa w Paryżu, ulicu Neuve St, Merry 40. 2663 L 
l __W Poznaniu w apt. dra Maukiewicza; wo Lwowie w apt. p. P. Mi 
| w Krakowio w apt, J. Trauczyńskiego; w Brodach w apt. p, M. Kullak. 
TE M AE Az nmn 


C. k. uprz, kolej gal. karola Ludwika. 


aje w lecz 


a 


"I 


ersi. reumałysmy ta bio- 
u, zarządza się 


towarów bławatnych 


olase 


ńska Nr. 2, 


2921 9—7 


Obwieszczenie. 


Z dniem i. września r. b aż 


Zygmunt St 


piueagka. wrae v Lodeaszkiom zolty 

i miedaljonem 

ký 23, 20020 zisa as 

wrar z lniuusekiem, medalj 

ko 30, 35 i 40 z 

srebrny remontoar z podwójna kope 

ranłewany i pałentowany. 

Tylko 35, 40 i 50 zir, at 
ski ankier z krysztalowem szkłem. 

Tylko 60, 75 i 100 zr. „a, 

aktem krzysztstowem, 106 i M6 złe. Wj 

4wójnej kopercie, 

ylko 200—-300 złr. 


r 


Ty 
Ty 


Kozeta last 
usapuikie: płójetotwiob 
abane gafanki zegarki 
taniej. p. 
Warsztat do reparacyj. 
„Stare zegary, pocas pobi i 
EB PERO E EG 


Listowne zlecenia 


pobraniem poeztowawi 
iem gotów! godzina? 


czysty, nadmangania 


| Poszukuje się 


APTEKI 


do wydzierżawienia lub kupna w jednem z mi 
Galicji. Interesowani aeza się łaskawie listo 
wnie gione pod „adresem : L. aptek 
Wgo Marescha w Samborze. 3048 2—6] 


Wilki krzyk 


| lament w kraju na ©holerę, s publi 
|czność niewie, że Balsam Veterinie: 
jest na Uholerę niezawodny środek. Użyci 
tego} 20—30, kropel na cukrze lub lyżeczkę 
od kawy powtarzając tę dozę co 10 minut 
dwa i trzy razy ~ tanwje zupełnie wymioty 
KO W razie kurczów żołądka nacieraj 

tadel A i i kur- 
api MSC balsamem i członki kur 


45rj ginalżęgo Ś 


| PHILIP FROMM, | 
IÑ Uhrenfabrikant, Rothenturmatrasse 9, 
Wien. 


Proszę sobie dobrze zapamiętać adres. 
KE amea A AAA 


K. 


w Fünthame we Wiedniu, wysprze- 


tus i zapasy materjałów, 


reflektujących, aby się tak względem 
udali do naszej dyrekcji. 


w každej aptece wi 


Flakom z instrukcją kosztuje Tat. 50 ct. 


Najważniejsze zadanie w czasie 
epidemji: 


DEZYNFEKCJA. 


_ Wszystkie artykuły ku przeprowadzeniu 
tejże, jako to: Witriol żelaza, pr 
karbełowy, kwas karbolowy surowy i 


na składzie u 


Pozez 


do dalszego postanowienia, zapro 
wadza się dla ruchu pomiędzy galicyj- 
skiemi i mołdawskiemi stacjami z jednej, 
a stacją Bzezucinem z drugiej strony na 
miejsce dotyczących opłat frachtowych wpół- 
nocno-galicyjskiej taryfie związkowej z dnia 
l. września [870 jakoteż w dodatku z 1. 
sierpnia 1871 uwidocznionych, nową ta- 
ryię związkową, którą nabyć można 
w naszych stacjach związkowych, u Dyrekcji 
ruchu we Lwowie, jakoteż w ekonomacie 
naszej jeneralnej Dyrekcji we Wiedniu. 
Lwów w lipcu 1573. 


szek 


n potasowy 


5 4 Dyrekcja ruchu. 
1. 00056000009000000600000008€7 


YZYZTYTYTY TY IYRYZYITYTYKYTY YTY O AA 


3 Galicyjskie Ogólne Towarzystwo Ubezpieczeń. 
Kapitał akcyjny 2,000.G00 złr. w. a. 


Zabezpieczenie na wypadek śmierci. 
Ojciec liczący 35 lat, płacąc miesięcznie złr. 2. 30 ct. zabepizeczu kapitał złr. 1000, 


N 
Ñ Przykład : 
s AJ GUL s po śmierci jego będzie wypłacony pozostałej rodzinie. : 
Zabezpieczona suma wypłaca się nawet | w tym wypadku bez wszelkiego potrącenia, gdy BMM 
zabezpieczonego nastąpi zaraz po zawarciu układu choćby nawet zapłacono dapier» pierwszą ratę premji ia 

Wyplata zabezpieczonego kapitału uskutecznia się również bez potrące” 
w tym razie, gdy przyczyną śmierci nie była zwykła słabość lecz cholera lub jak 
nua zaraza, 

Dyrekcja we Lwowie, ulica Siarbkowska |. 2, Ugie piętro. 

Godziny urzędowe: 9—1, 3—7. 
Filja w Krakowie, ulica Sławkowska. 
Prospekta , ua żądanie P, T. Publiczności odsyła się bezpłatnie franko. 
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Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla. 
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